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Większość narodu niemieckiego
poprze polityką porozumienia z Polską
tw ierdzi Odo G ro iew o łil 
p rzew od n iczący  SE D

BERLIN Przewodniczący Partii Jedności Socjalistyczne] (SĘD) Otto Gro-
tewohl udzielił'  odpowiedzi na szereg pytań, postawionych mu przez koresponden­
ta SAP w Berlinie, Mariana Podkowińskiego. Grotęwohl w towarzystwie kilku innych 
przedstawicieli SED Zwiedził właśnie wystawę Pti „Nowa Polska" w Berlinie, któ- 
ra — zorganizowana przez wydział prasowy Polskiej Misli Wojskowe], cieszy się 
wciąż niesłabnącym powodzeniem. . . .......... w ": - -■ •• ■ V

,v — Czy wierzy pan — po, obejrzeniu wystawy 
i wysiłków n«u)ej Pdfski — w porozumienie 
niemiecko - polskie, po tym wszystkim co się 
stało i co jeszcze dzisiaj dzieli oba narody?

Byłoby doprawdy pożądanym, aby 
'Jak najwięcej Niemców odwiedziło wysta­
wę celem zapoznania się z wysiłkami no­
wej Polski. Z wystawy odnosi się wraże* 

'nie,’ że Polska nie cofa się- już więcej do' 
. gorzkiej • przeszłości, .* dążąc ‘ raczej do po­
zytywnych osiągnięć ną przy?ztóść, Ponie­
waż w ysuw a nie polega wyłącznie na o- 
hJprżStńii óżisiefśzycf ^ ę t f t ^ ^  móżnaf z 
powodzeniem oczekiwać, że przyczyni się 

•ona do rozwoju porozumienia między Pol­

Jeszcze jeden
Intrygant
chce tworzyć
emigracyjny
rząd

'WASZYNGTON., Ferenc Nagy, b. premier 
rządu węgierskiego, który brał udział w spisku 
antyrepublikańskim na Węgrzech, organizuje 
■we wtorek konferencję prasową z dziennikarza­
mi amerykańskimi, na której wyjawi swoje 
najbliższe zamiary.

i. Podobno Nagy chce utworzyć przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych emigracyjny rząd wę­
gierski. : '

ską a Niemcami. Ja osobiścię mocno wię* 
tzę  w porozumienie niemiecko-polskie^ 0 -  
ęzywjście że wiele jeszcze rzeczy dzieli 
oba narody,, ale stale pow iesza, sięliczba 
osób w Niemczech, które Wydają się* poj­
mować, że muszą pomóc w usuwaniu błę­
dów przeszłości. Prawdziwy interes naro­
dowy dwóch sąsiadujących ?ę sobą kra-t 
jów. które są tak bąrdzo przecież zniszczo­
ne, jest przeciwny polityce obustronnych 
trudności i właśnie wymaąa-.porozumienia 
między nimf.

C zy jest pin idami, ie naród iueniiiflSi 
zdaje sobie sprawę i  ogromu zbrodni, jakiifo 
dokonali hitlerowcy podczas wojny? '

**■ A nil. itaród niemiecki nie t m  bgrb- 
rijtf zniszczeń, dokonanych w. Potśce za Cza­
sów okupacji hitlerowskiej. Jednostronna 
goebbelsowska machina propagandowa oraz 
brak jakiejkolwiek wolności prasowej ^  
trudniaiy naówczas Niemcom otrzymanie 
wiadomości o rzeczywistych stosunkach, 
panujących w krajach okupowanych przez 
Hitlera. Po zakończeniu zaś wojny wielu 
Nietnców do tegó; stopnia zajętych jest 
własnymi troskam i,'ze poza swoimi kło­
potami nie widzą zupełnie biedy wśród In*'- 
tiych narodow i to w całej jej rozciągłości. 
Dlatego więc zadaniem niemieckiego spaj 
łeczeństwa powinno być zrozumienie dla 
tych spraw, „aby mogło ono pojąć w ogól­
ności sens igężkich oskarżeń, które Spada­
ją na Niemcy, jąkO skutek zbrodniczej woj­
ny. Niemejfmuszą pojąć i ' zrozumieć te 
sprawy, jęśli chcą podołać ciężarom wła­
snej odbudowy, w  '  % zobowiązaniom w 
sprawje zadośćuczynienia za wyrządzone 
krzywdy.

— Czy sędzi pań, ie  naród niemiecki po tym 
wszystkim, co się stało, sam 'zrezygnuje z poku­
tujących dotąd jeszcze w nim zamiarów od we-

Europa przy pomocy Ameryki

stworzy federacjo kontynentalną -
łączn ik  m iedzy USA  i ZSRR
Komentarze prasy  

do projektu M arsha lla
■LONDYN. Prasa londyńska komentuje z 
^ K id n ie m  decyzję ministra ,Bevłną wzię* 
da osobiście udziału w rozmowach francu- 

gps-brytyjskicih nad propozycją Marshalla 
|teąocy amerykańskiej i jednoeześnie Wy- 
j tążą .żadowodenię iż propozycje apieryka^* 
, ®kie' dotyczą również ZSRR, Europy cen- 
tralnei i Europy wschodniej. „News Chro- 

Ejiięle* przywiązuje największą wagę do 
gdpowiedzi Stalina. „Daily Herald" wyrażą 
gędzieję, ie  ZSRR będzie chciała współ- 
B pów ać. „Times® io  przeprowadzeniu 
wfównania ^riuędzy JLend and lease" a 
planem Marshalla, podkreśla rolę jąka mo- 

Odegrać organizacje ekonomiczne Naro- 
P«w Zjednoczonych W, unifikacji gospodar- 
p  światowei. Pism o podkreśla związek ja- 
jBżąchodzi pomiędzy realizacją planu Mar- 
pballa a uregulowaniem problemu niemiec- 
? kiego i dodaje, że wizyta ministra Bevina 

w Paryżu może mieć wpływ na pomyślne 
^ ą tw ien ie  spraw ną Ronferencjimitiisirów 
Pjigramcznych, w listopadzie.

NOWY. JORK, Wielkie 1 dzienniki amery­
kańskie w dalszym ciągu komentują pro­
pozycję amerykańską pomocy Europie i 
Teakcję, jaką to wywołało w święcie.

Ńa temat spotkania Bevina i Bidaulta 
/ .Nj ,J. Tinjes" pisze: „Obydwaj ministro­
wie rozpoczną, rozmowy na temat dający 
olbrzymie możliwości dla Europy i świata. 
Dziennik uważa, że .propozycja pomocy dla 
Europy, wymagająca własnego wysiłku Eu­
ropy, powinna usunąć nieufność i  pode}4- 
rżenie o cele imperialistyczne". Dziennik 
wyraża nadzieję, że ministrowie, którzy 
spotkają Się w Paryżu nie ograniczą' się 
do statanią, się ó  wydobycie jak najwięk­
szej pomocy ż USA, ale zastanowią- się 
również nad sposobem zwiększenia pro­
dukcji europejskiej.

„N. J. Herald Tribune" jest nastawiona 
optymistycznie'. — „Istnieją peńrne wska­
zówki — pisze dziennik — że plan Mar­
shalla zostanie przyjęty w Europie w sen­
sie konstruktywnym. Dziennik popiera kon­
cepcję federacji kontynentalnej, którą by 
była łącznikiem pomiędzy USA i ZSŚflSt,

towych, które są zwykle pretekstem do wszyst­
kich agresywnych wojen?

— Cytowane przez pana „pokutujące'za­
miary odwetowe", nie są w ' każdym razie 
typowe, dla całego narodu niemieckiego. W 
swojej całości pragnie on skończyć wresz­
cie z polityką wojen i podbojów, a zwła­
szcza domaga ■ się tego całkiem zdecydowa­
nie ńietnięęka kiksa robotnicza. W tym też 
Właśnie celu, aby zapewnić prawdziwą po­
litykę spokoju w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec, połączyły się organiza­
cyjnie dwie partie Robotnicze — SPD i 
KPD. Ten proces daje się-obecnie zaobser­
wować już i w zachodnich strefach Nie­
miec. Połączona niemiecka- klasa robotni­
cza jest najmocniejszą gwarancją pokoju, 
na jąka stać Niemcy. Mam też nadzieję, ie  
świąt właściwie- oceni ten polityczny argu­
ment niemieckiej myśli pokojowej.
5 "ki Czy Wierzy pan, że przyszły rząd centralny 
Niemiec będzie popularny w Niemczech,, jeśli 
postanatci porozumieć się z ..Polską?

| *' ̂ -P rz y  ■ możliwogS+iich żydOwych,'Takie 
staną śię udzialettfljSpffldu niemieckiego, 
trudno wyobrazić sobie taki, centralny rząd 
w Niemczech, któngjft nie musiały porozu­
mieć się z- Polską. Ipągnięcie średnio eu­
ropejskiego pozlomńHpcia przez Niemców 
przewiduje podniesienie produkcji, co -śjpił;' 
jest podstawą dla' 'ffpnłfeękiego importu i 
ritia iiaA ;feśto t& id tJ il wyjierwszyftr rzę­
dzie Nietncy orientować s fk  muszą na ści­

słą,- współpracę z - narodami ze - Wschodu. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że znakomi­
tą  większość narodu niemieckiego popierać 
będzie politykę porozumienia, z Polskh 
przyszłego rżądu ćentralhę£o« /  i-

D o  30czenuca
symboliczne zło tó w k i 
na grobowiec
toiu. TUTliedziałkom kiem

Sekretariat generalny CKW PPS prze­
dłużył termin zakończenia zbiórki sym­
bolicznych złotówek na ufundowanie 
grobowca tow. Mieczysława Niedział­
kowskiego do dnia 30 czerwca.

Wobec napływu licznych, zgłoszeń or­
ganizacji zawodowych, społecznych Md. 
ukończenia zbiórki w poprzednio poda­
nym terminie 10 czerwca nastręczałoby 
duże trudności techniczne.

1000 statków wygasiło kotły
900.000 marynarzy strajkuje w Ameryce

NOWY JORK. W niedzielę „O północy, roz­
począł się. strajk 200 tysięcy marynarzy, 
k|óry unieruchomił 1000 statków. Powodem 
strajku jest niedojśćie do porozumienia po­
między armatorami a związkami zawodo­
wymi marynarzy. Związek, żąda 40-godzin- 
nego tygodnia -prący, podniesienia płac i 
dłuższych, urlopów. W strajku bjerze udział' 
5 .związków. Dwa z nich reprezentują zwią­
zek pracoWsnw^ pórfbwycb i żwiąYejK iń ^  
chaników, które uprzednio zawarły umowę 
z armatorami, ale chciały być solidarne wo­
bec pozostałych 3-ch zwiąików ' pracowni­
ków marynarzy i centrali związków zawo­
dowych- ' .. .. ,
. NOWY JORK (SAP). Między innymi stat- 
kami, zatrzymanymi przez strajk, znajduje 
się • luksusowy statek amerykańskich linii

pasażerskich o pojemności 27.000 ton, któ­
ry miał odpłynąć w środę do Europy z ty­
siącem pasażerów na pokładzie.

Czy tymczasowy 
prezydent Włoch

zrezygnuje z urżedti?
RZYM. Koła dobrze poinformowane poda- 

ją, że tymczasowy prezydent republiki włoskiej 
de Nicola wygłosi w związku z przedłużeniem 
kadencji włoskiego Zgsomadjenia Ustawodaw­
czego do dnia 31.12. 1947 r. deklarację w spra­
wie władzy głowy państwa.

Wielokrotnie powtarzano w . tychże kołach 
pogłoski o rzekomym zamiarze de Nicóla zre­
zygnowania ze swych obowiązków, ale decyzja 
jaką poweźmie prezydent, nie jest jeszcze znana.

Osiem porażek Partii Pracy
na konferencji socjalistycznej w  Zurychu
Wywiad specjalny z kierownikiem  
wydziału zagranicznego CKW PPS

WARSZAWA (SAP). Po powrocie delegacji PPS z konferencji partii 
socjalistycznych W Zurychu do Warszawy przedstawiciel Socjalistycznej 
Agencji Prasową! przeprowadził rozmową z kierownikiem wydziału zagra­
nicznego CKW PPS to w. posłem Stanisławem Dobrowolskim, który był dele­
gatem PPS na konferencją.

Delegacja PPS składała się — zaczyna 
tow. poseł Dobrowolski — z przewodni­
czącego z PPS tow vposła Ju liana1 Hoch- 
felda i ze mnie. Ijr gościnności delega­
cji skorzystał • przewodniczący CK „Bun- 
du" w  Polsce tow. poseł M. Szułdenfrei, 
który przemawiał na konferencji w ję­
zyku polskim. :

—- Jak ocenia tow. poseł wyniki kon­
ferencji zuryskiej ? w  * ,

Z konferencji wracamy na ogół za­
dowoleni. Zagadnienia, jakie na ; niej 
poruszono, należały dó rzędu na^oardziej 
drażliw ych w światowym ruchu socjali­
stycznym i n ie omawianych szerzej na 
poprzednich dwóch konferencjach partii 
socjalistycznych, jakie odbyły  się w  1946 
roku. Rozwiązanie większości tyćh za­
gadnień należy uważać za niewątpliwy; 
sukces ostatniej konferencji.

Muszę przyznać teraz, żg. jechaliśm y do' 
Zurychu z obawą, czy nasze stanowisko, 
zwłaszcza w sprawie niemieckiej, znaj­
dzie zrozumienie u towarzyszy z Europy 
Zachodniej.

■—•Jakie uw agi nasuwają się tow. po­
słowi w związku z obradami konferencji?

— Solidarne wystąpienie t delegacji 
polskiej, czechosłowackiej i rumuńskiej, 
przy poparcau Palestyny i W ęgier,umQż- 
liwiło w  rezultacie przeprowadzenie na­
szych postulatów we wszystkich niemal 
sprawach.

Dużo spokpju i konstruktywnej myśli 
Wnieśli do obrad szwajcarscy gospodarze 
z przewodniczącym konferencji tow. 
Opreehtem  na cjeele. Najtrudniej było 
nam znaleźć wspólny język z towarzy­
szami skandynawskimi, holenderskimi i 
— o dziwo starym przyjacielem
Polski, francusku^ delegatem tow. Qrun- 
bachen). Naiwnie pojęte, naszym zda­

niem, poczucie solidarności z „dziedzi­
cem" wielkiego niegdyś, ale jak błądzą­
cego w  okresie przeahitlefowskim nie­
mieckiego ruchu socjalistycznego, spra­
wiło, że delegacja ta tłumaczyła sobie 
jak najfałszywiej nasze w ystąpienia, 
sprowadzając zastrzeżenia i negacje de­
legacji polskiej -na płaszczyznę prze­
ciw ieństw nacjonalistycznych.

Charakterystycznym momentem, który 
odróżniał obecną konferencję ód po­
przednich — w  Clacton i Bournamoufh 
— był fakt, że delegacja brytyjska, re­
prezentowana bądź co bądź przez sekre­
tarza generalnego M organ Phillipsa, nie 
potrafiła w  większości wypadków prze­
prowadzić swojego stanowiska.

Takich „porażek" naliczyliśmy aż, 
osiem. Jednocześnie uwidocznił się duży 
w pływ  Belgii na bieg konferencji, osiąg­
nięty dzięki zręczności parlamenlarno- 
dyplomatycznej przewodniczącego dele­
gacji i zarazem partii tow. M axa Buseta. 
,M. nfe jego wnioski „ratownicze". 0,1 po­
w ołanie komisji badania spraw y n ie­
mieckiej, jak i sprawy międzynarodówki, 
.uchroniły konferencję przed qgrom- 
nym i trudnościami, grożącymi w  dal­
szych konsekwencjach n a w e t. rozbiciem 
konferencji.

Zadpwolony jestem z faktu, że zasada 
reprezentowania każdego kraju przez 
jedną tylko partię została utrzymana. 
W rdac to najwyraźniej na  przykładzie 
Włoskim, gdzie wbrew ogromnym w y­
siłkom ' angielskim grupa rozłamowa 
Saragat-Maiteotti n ie została zaliczona 
nawet w  poczet obserwatorów.

Sprawy iłowe, wniesione na plenum  
dopiero po ostrej dyskusji ze sprzeciwia­
jącymi się brytyjczykami — to wstrząsa­
jące raporty delegacji . palestyńskiej i 
greckiej.

, Nowe zagadnienia to wreszcie zespół 
problemów ekonomicznych, zapowie­

dz ian y ch  'oficjalnie jako przedmiot obrad 
przyszłej konfereneji, która odbędzie się 
praw dopodobnie w  grudniu br. w  
Brukseli.

Inicjatywa omawiania tych  zagadnień, 
zapoczątkowana przez konferencję partii 
socjalistycznych Europy, środkowej i 
W schodniej w  Pradze i Budapeszcie, zo­
stała na konferencji podtrzymana przez 
towarzyszy włoskich w  formie konkret­
nej propozycji odbycia ogólnej narady ria 
te tematy. Przyszła konferencja da nam  
okazję do przedstawienia ogromnego 
wkładu PPS w  realizację ekonomicznych 
postulatów socjalizmu.

Konferencja zuryska — kończy tow. 
Dobrowolski mimo swojej dyskretnej 
zamkniętej formy, wzbudziła w ielkie za­
interesowanie opinii publicznej w  całym  
świacie, co uwidoczniło się w  .ogromnej 
ilości sprawozdawców największych 
agencji prasowych i radiowych, wycze­
kujących całymi dniami n a  informacje 
z. sali obrad.

Odbudowę
Hiroszimy

plaaują Brytyjczycy
NOWY - JORK. Inżynierowie brytyjscy 

projektują zbudowanie na "miejscu -Hiroszi­
my, zniszczonej w sierpniu 1944 przez pierw­
szą bombę atomową — nowego wzorowe­
go miasta. Oficer australijski, który stoi na 
częle komisji inżynierów, projektuje sy­
stem urządzeń sanitarnych w najbardziej 
nowoczesnym stylu. Centrum miasta będzie 
miało swoją własną kanalizację.' Przeprowa­
dzone będą $wie aleje szerokości przeszło 
100 metrów^ które mają w przyszłości słu­
żyć do przerwania ognia przy ewentualnym 
pożarze.

§

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 
w godzinach od U —12. Sekretarz przyjmuje w godzinach 
od ? - 11. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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niepotrzebne
cienie

Niemal zupełnie bez echa w spo-, 
łeczeństwie polskim przeszła śmierć 
Władysława Raczkiewicza. Dzieńni- 
ki zanotowały suchy fakt i jedynie 
będąca już na wymarciu reakcyjna 
plotka. kawiarniana miała , temat do 
snucia nowych horoskopów trzeciej 
wojny światowej. Nic złego o umar­
łych — mówi rzymskie przysłowie.
I choć wielu, bardzo wielu mogłoby 
mieć duży żal do osób, które w o- 
statnich latach tak dziwnie popląta­
ły sprawy polskie, to przecież mach­
nęli na wszystko ręką i jedynie z i- 
ronięznym pobłażaniem patrzyli, jak 
iwaj inni epigoni emigracyjnej re- 
ikcji Walczyli o urojony fotel uro­

jonego prezydenta urojonego państ­
wa.

Sprawa byłaby szybko poszła cał­
kowicie do lamusa, gdyby nie copaj- 
mniej dziwne i niezrozumiałe sta­
nowisko rządu brytyjskiego. 

Pffeńtawa me tyle zresztą pobytu,- 
ile działalności tzw. „polskiego rzą­
du emigracyjnego" w Londynie by­
ła kilka razy przedmiotem wymiany 
not pomiędzy Warszawą i Londy­
nem od chwili, gdy Londyn po. u* 
tworzeniu Rządu Jedności Narodo­
wej uznał ten rząd oficjalnie jako 
pełnoprawny i jedyny rząd Polski. 
Na wszystkie noty, na wszystkie in­
terpelacje w czasie rozmów dyplom 
matycznych rząd JKMOści miał za­
wsze jedną odpowiedź. Przebywają­
cy W Anglii Polacy, którzy nazywa­
ją się rządem, są traktowani wy­
łącznie jako osoby prywatne i „ko­
rzystając z tradycyjnej tolerancji 
brytyjskiej mogą tak długo pozosta­

w a ć  w Wielkiej Brytariii, jak dłu­
go będą przestrzegały praw w niej 

'^Obowiązujących".
Szereg wypadków w niedalekiej 

przeszłości potwierdzało wielokrot­
nie. że tzw. rząd emigracyjny cle* 
szy się w pewnych wypadkach 
mniej lub Więcej otwartym popar­
ciem władz brytyjskich, poparciem, 
które dla pozostających jeszcze w 
Anglii Polaków mogło stawać się 
Źródłem różnych hiperkombinacji. 
Ostatnio zdawało sie już, że i ta 
sprawa zdąża do całkowitego wyja- 

|  śnjenia.
I w tej właśnie chwili, kilkana­

ście dni po podpisaniu nowyćh u- 
mów z Polską i wygłoszeniu pięk­
nych mów, rząd brytyjski w spe­
cjalnym komunikacie zawiadomił 
ambasadę polską w Londynie, że w 
pogrzebie Władysława Raczkiewi­
cza weźmie oficjalny udział przed­
stawiciel rządu JK-MOśCi, a honory 

'>^A^skowe bedzie frełnił oddział Pol-, 
śkiego Korpusu Przysposobienia r  
Rozmieszczenia, specjalnie na ten 
dzień zaopatrzony w broń przez 

. brytyjskie ministerstwo wolny.;
Trudno nam * pogodzić wielokrot­

ne wypowiedzi rządu brytyjskiego z 
obecnym stanowiskiem tego rządu. 
Bo przecież nigdzie na święcie nie 
ma zwyczaju, aby na pogrzeb osób 

• całkowicie! prywatnych delegować 
przedstawicieli rządu. Dzieje się to 
tylko wtedy, jeżeli owa zmarła oso­
ba prywatna była specjalnie' zadłu­
żona. Nam Polakom, którzy w spra­
wie tych ewentualnych zasług mają 
najwięcej do powiedzenia, wydaje 
się to wszystko bardzo, a bardzó nie­
właściwe. My te zasługi, których 
dopatrzył się rząd brytyjski, uważa­
my właśnie za typowo ujemne, u- 
jenyie dla nas jako narodu i pań­
stwa, tak samo ujemne dla naszych, 
stosunków z Wielką Brytanią, ujem­
ne dla całej polityki międzynarodo­
wej. Ujemne i szkodliwe.

Drhglm momentem to udział u- 
zbrojonego oddziału PKPR. Prze­
cież, znowu w świetle wielokrotnych 
wyjaśnień, miał te być korpus cał­
kowicie pozbawiony cech wojsko­
wych. A tymczasem śpełnia czyn- 

, ność oddziału wojskowego, ma 
broń, występuje w zwartej forma­
cji. Na oddział ten patrzą się z du­
mą wszyscy „nieprzejednani" łon- 
dyńozycy, widząc, że ma on uciele­
śniać wszystkie rodzaje broni od­
działów polskich, jakie jeszcze znaj­
dują się pod rozkazami dowództwa 
brytyjskiego.

Wszystko to w dalszym ciągu 
wyglądałoby na niesmaczną grote­
skę, gdyby nie kładło sie ponurym 
cieniem na całość stosunków polsko- 
brytyjskich. Przed kilkunastu dnia­
mi., omawiając te stosunki j notując 
oznaki ich polepszania' się, stwier­
dzaliśmy, że z naszej strony jest 
całkowita gotowość w słowach i 
czynach do osiągnięcia pełnej har­
monii. Podkreślaliśmy wtedy, że te­
go samego oczekujemy z drugiei 
Strony.

Niestety, poruszone przez nas fak­
ty nie spełniają tych nadziei, (jod)

W arszawa całym sercem wiła
drogich gości słowiańskich
i doskonale rozumie przemówienie 
wygłoszone w czterech jeżykach

WARSZAWA (Obsł. wł.). W pięknym pałacu/wilanowskim, bogato udekorowanym 
flagami wszystkich . państw słowiańskich, rozpoczęto się w niedzielę posiedzenie 
Prezydium Komitetu Ogólnosłofriańskiego. Na posiedzenie przybyli: przewodniczący 
Komitetu Ogótnosłowiańskiego gen. Maslaricz (Jugosławia), wiceprzewodniczący prof. 
Michałowicz (Polska), prof. WoZniesiński 
(ZSRR) ł posłanka Błagoeva (Bułgaria), 
min. Maga (Czechosłowacja), płk. Moczą- 
łow (ZSRR), wlcemhu Trojanowski 1 in.

Prezydium zatwierdziło porządek dzien- 
hy obrad plenum JComltetłt., Porządek, ten 
przewiduje w pierwszym punkcie sprawoz­
danie przewodniczącego z prac, y/ykona- 
nycb ;od zakończenia .poprzedniego kongre­
su' w  Belgradzie i o dalszych pianach na 
rok 1947. Następnie będą składali sprawoz­
dania przewodniczący poszczególnych na­
rodowych komitetów słowiańskich, po ęźytn 
odbędzie sie dyskusja. • Następnie delegat 
radziecki, PPÓR Wozpjęsińsl^pntAwł 'spra­
wę przygotowania, kongresu uczonych sło­
wiańskich, a wreszcie przewodniczący zte- 
feruję Sprawę zwołania drugiego kongresu 
ogólnosłowiariskiego w r.. 1948,

Po zakończeniu obrad odbył się w pa­
łacu wspólny obiad z udziałem uczestników 
obrad J zaproszonych./gości. Wzniesiono 
szereg toastów, m. in; śyićernarsżalek Bar- 
cikowśki :'nst ićżęśę' przyjaźni, jaózaeej n&-

Rozwiązań e karteli
w strefie frenciukiej
i BADENrBADENż próttcużH: Zara^ilWoj.- 
skowy wydał rozporządzenie o likwidacji 
karteli w strefie francuskiej. Rozporządze­
niu podlegają przedsiębiorstwa, zatrudnia­
jące ponad JO, tys  ̂ .robotników, wzgie&ie 
takie, których kapitał przekracza 50 milj. 
marek.

Wg. dalszych rozkazów gubernatora woj­
skowego, gen. Koeniga, wszystkie ustawy 
i rozporządzenia, wydawane przez władze 
niemieckie,, muszą uzyskać‘ sankcją Zarzą­
du Wojskowego. Równocześnie określono 
kompetencje parlamentów niemieckich. 
Rządom niemieckim nie .Wolno podejmować 
żadnych d ee^ jf’ bez szczególnego zezwole­
nia władz okupacyjnych w "sprawach demi- 
litaryzaęjir w dziedzinie polityki, gospodar­
ki i* nhuki, w sprawach dotyczących obco- 
krajowców, nacjonalizacjr przemysłu," dena- 

, zyftkacji i reformy rolnej,

rody słowiańskie, a gen. Maslaricz na cześć 
komitetu polskiego i polskich władz, "państ­
wowych, v

W ciągu, dnia delegacje państw słowiań­
skich, biorące udział w  obradach plenum, 

.przybyły na stadion Wojska Polskiego, 
gdzie odbywały się zawody sportóń/e.' Po­
nad 15 tysięczny .tlatn jN^tićznośd wzńbSjł 
serdeczne okrzyki na cześć przybyłych. W 
czasie przerwy w zawodach wygłoszono 
szereg przemówień. .

WjceprzęWodnięjfąpy Komitetu Słowiań­
skiego w  Polsce tow. min. Świątkowski po­
wiedział m. in.: Tu; wśród budzących gro­
zę gruzów stolicy, przyrzekamy uroczy­
ście, że nie .spoczniemy V  walce z faszyz­
mem dopóty, dopóki nie przestaną gdzie­
kolwiek istnieć jawne czy ukryte ogniska 
tego śmiertelnego wroga ludzkości.

Gen. Gondurow (ZSRR): Podstawą
wszystkich sukcesów jest nieustanne wzmac­
nianie przyjaźni | wąpółpracy narodu pol­
skiego z. narodami radzieckimi i wszystki­
mi narodami Słowiańskimi# Lata wąśni mię­
dzy nrftodami słowiańskimi, waśni- umyślnie 
podsycanych przez wrogów słowiańszczyz­
ny, a możliwych tylko w okresie rządów 
-antyludowych sprzedajnych klik, są już po­
za nami.

Rektor Jakovlejevic (Jugosławia): Na­
szą-najmocniejszą broń w walce o lepszą 
przyszłość stanowi braterstwo i jedność 
naszych narodów. Budowanie na ruinach, 
które Zostawiła wojna, nowego dzieła 'mu­
si się w  pełni udać, gdyż narodź slowiań- 
skje złączone *są- więzami braterstwa.

Poseł Vodicka (Czechosłowacja): Mło­
dzież słowiańska po bohatersku walczyła z 
faszyzmem niemieckim i młodzież ta u- 
czestniczy dziś aktywnie w budowie nowe­
go życia w swoich, krajach. $,

Poseł Młchajłowicz (Bułgaria): Naród
bułgarski Buduje dziś i utrwala demokracje 
ludową. Parlament radzi obecnie .nad, kon­
stytucją wolnej i suwerennej republiki 4«- 
dowej, w której władza, ppęhodzi z ludu i 
należy do ludu. Cały naród pracuje z en­
tuzjazmem nad wykonaniem piańu * dwulet­
niego. Przoduje w  tej pracy młodzież.

Wszyscy delegaci, przemawiali. w swo­
ich językach rodzinnych, mimo tp-byłi do­
skonale rozumiani przeą, publiczność^ (tóra. 
często przerywała im okrzykami n a ; cześć 
poszczególnych narodów i ogólńkj przy­
jaźni.

Straty wojenne
Holandii

HAGA. W drugiej!' wojnie światowej 
zginęło 265000 Holendrów. W liczbie' 
tej ^0 000 zabitych stracił ruch po­
dziemny. l i  Q00 to zamordowani sposród 
16 000 więźniów politycznych. Na 120 00Ó 
Żydów holenderskich zginęło 114 000, 
Z 380 000 robotników, Wywiezionych do 
Niemiec, zginęły 34 000. Od bomb lotni, 
czych zginęło 22 000 ludzi. Ostatnia zima 
wojenna zagłodziła 25 000 ludzi. Armia 
i marynarka holenderska straciły 6 600. 
22 0Ó0 Holendrów 'zginęło na Dalekimi 
Wschodzie w obozach japońskich. Los 
90 000 Holendrów jest .dotychczas nie:

■ znany.

Francji
PARYŻ. Francuski minister dla spraw 

uczestników, i ofiar, Wojny podał Zgro­
madzeniu Narodowemu cyfrę strat, jakie 
poniosła ludność francuska w czasie dru­
giej wojny światowej. ■'

Ogółem w czasie od r. 1939 do 1945 
zginęło 620 000 osób. Armia francuska 
w latach 1939—40 straciła 02233 żołnie-*, 
rzy. W armiach Sprzymierzonych Zginęło - 
57721. Francuski ruch oporu stracił 24440 
ludzi. Sposród przymusowo do armii nie­
mieckiej wcielonych Francuzów zginęło - 
27 000. Ponadtonie  ma wiadomości o 
10 000 Osób. W niewoli niemieckiej zgi­
nęło 38 000 osób.

0 pogrzebie Raczkiewicza
Nota polska do rządu .brytyjskiego

WARSZAWA. Rząd Polski wystosował do 
rzędu brytyjskiego notę w,której czytamy mię: 
dzy innymi:

„Jak wynika z komunikatu, którego treść zo­
stała podana do wiadomości Ambasady R. P. w 
Londynie przed jego opublikowaniem, rząd 
Jego Królewskiej Mości postanowił:

Ludzie nie rozumieją istoty ONZ
mówi premier brytyjski Attlee

LONDYN. Premier Attlee wygłosił — 
Chiham Castle przemówienie, w  którym 
oświadczył, że przyszłą wojna byłaby w 
dosłownym znaczeniu kwestią życia 4  
śittięrół ni® tylko dla jednostek, l©gz 
kwestią życia, j śmierci dla cywilizacji. .

Niektórzy uważają, że .świat może iść 
utąjtą drogą i i e  w czy inny spo-

Wielka manifestacja PPS w Szczecinie
Odsłonięcie pomnika tow. St Dubois

SZCZECIN (SAP). W niedzielę rozpoczął 
się w Szczecinie drugi wojewódzki zjazd 
PPS, który stał się wielką manifestacją 
osiągpięć polskiego ruchu socjalistycznego 
na Pomorzu, Zachodnim. W zjeżdzie wzięli 
udział przewodniczący Rady Naczelnej R§S 

, rż- tow. Szwalbe oraz sekretarz generalny 
PPS tpWt-^rąMkiefwifcŻ, |

1 Nał placu Niezłomnych odbyta się impo­
nującą masowa manifestacja, poczym, po­
witany ■ -długotrwałą owacją,, przemówił do 
zebranych tow-. premier' Cyrankiewicz. Na­

stępnie pochód udał się na płac przed do­
mem WojeWMlkiego Komitetu, gdzie 
przewodnićz^s^ady-Naczginęj tów, Szwal- 
be odsłoni! obółjsk, poświęcony - pamięci* 
Stanisława Dubois, którego imieniem plac 
zostały nazwany. Wreszcie tow. premier Cy­
rankiewicz wręczył sztandary portyjne cho­
rążym koinitetów wojewódzkiego 1 miej­
skiego PPS.

Podniosła uroczystość zakończona zosta­
ła odśpiewaniem „Roty".

1 . ̂  godzinach popołudniowych rozpoczęły 
aię w sali Akademii Handlowej obrady zja­
zdu. po przemówieniach powitajhych, i gjoi  
zabrał tów. Szwalbe, analizując naszą. sy­
tuację gospodarczą.SZWECJA - 

wróg alkoholu Nr 1
rozw iąza ła  u siebie problem  p ijaństw a

sób w  czasie krytycznym ONZ wpłynie 
na uniknięcie klęski. Nie jest to odpo­
wiednią drogą do budowy ONZ. Wśród 
ludzi brak jest świadomości, że ONŹ 
ma równie wielkie znaczenie dla świa­
ta jak rządy dla poszczególnych kfhjów. 
O tlę  ludzie zdawać -sobie będą sprawę 
z istoty ONZ, będzie to miało olbrzymie 
znaczenie dla pokoju i bezpieczeństwa 
światowego.

BELGRAD. Radio belgradzkie doniosło, 
że, jugosłowiański minister sprjw  zagra­
nicznych Simie* polecił delegatowi 
jugosłowiańskiemu do ONZ — Vtlfano- 
wi, zawiadomić radę bezpieczeństwa o 
incydencie, jaki nastąpił w  związku z 
przelotem dwóch samolotów greckich 
nad terytorium ; jugosłowiańskim.

Paul Ribbentropp
uciekła

M0NACHIM. Bawarski miń. denazi fi­
k c j i  wydał polecenie aresztowania- żon 
zbrodniarzy wojennych)- Ribbęntropa, Strei- 
chera i Seyss Inąuarta. - "

Przebiegłe Niemki, uprzedzod&) zamiarze 
ich aresztowania, opuściły miMiZkania i u* 
ktyly Się" w niewiadomym miejscu. Poszu­
kiwania nie . dały ‘dotąd wynifcUT

Szwecja to jeden z njełicznych krajów 
Europie, gdzie- nie spotyka ślą pijaków, zakłó­
cających porządek publioznyi, wypadających 
z tramwajów i yglających się ha chodnikach 
ulicznych. Rząd szwedzki bowiem ż wielkini 
taktem i głęboką znajomością problemów spo­
łecznych wprowadził do kraju reżym pól-pro- 
hibicyjay, którego skuteczność okazaia się bez­
konkurencyjna. tym. państwie, które nie 
zna żadnych absolutnie ograniczeń jeśli cho­
dzi o artykuły żywnościowe, lub jakiekolwiek 
towary, alkohol jest ściśle Zracjonalizowany i 
nie może być mowy p przekroczeniach normy 
czy innych nadużyciach na tym- de:
Obywatele szwedzcy nie są bynajmniej poz­
bawieni rozkoszy, rgczehig, się najwyższymi 
gatunkami wip 'chilijskich, argentyńskich; hi: 
szpańskich i francuskich. Na karcie napoi w 
każdej lepszej restauracji szwedzkiej widnieją 
nazwy 'cońajmńiej S9 różnych gatunków wmi
i Wódek.

KARTKll NA WÓDKĘ i
Kto -chce kupić sobie alkohol do domu, mo­

że go nabyć tylko na mocy książeczka z ku­
ponami. Pod koniec roku urząd podatkowy 
nąktada, stosownie do ilości wyrwanych kupo­
nów, opłatę na właściciela książeczki, jako 
podatek od spożytego alkoholu, stosując bar­
dzo Wysoką stawkę. Ilość kuponów jest Zresz­
tą także ograniczona. Małżeństwo ma prawo 
nabyć miesięcznie na użytek domowy 1 litr 
wina, kawalerowie */< litra, samotne kobiety 
nie otrzymują wogóle książeczek z kuponami.

Systran ten wprowadzony został w Szwecji 
w r. 1916 w chwili, gdy rząd tamtejszy roz­
począł walkę z alkoholizmem. Spożycie alko­
holu opodatkowane . jest w stosunku 15% od 
cęny sprzedażnej i w r. 1946 rząd uzyskał z

tych podatków, łącznie, z podatkami od ku­
ponów alkoholowych, 469.990.009 koron szw., 
czyli ok. 126,000 dolarów.

Część kwot, uzyskanych z tego żrodla, rząd 
poświęca na ̂  subsydia, przydzielane ośrodkom 
do zwalczania alfcohotózniu, rozsianym po ća> 
lym państwie. Ośrodki te muszą istnieć, gdyż 
pomimo wysokich cen napojów i trudności w 
t^zyknywanto ich, na 6.000.000 ludności 
szwedzkiej 100.000 można uważać za alkoho­
lików. Ńte beznadziejnych pijaków, któ­
rych nałóg nie może już zostać zwalczony, a- 
le za ludzi, którym trzeba pomóc. Cyfra ta 
jednakże ^mniejsza się stale z biegiem lat w 
miarę wzrastania" ograniczeń w spożyciu al­
koholu.

BADANIE '
Każdą osoba, znajdująca się w stanie nie­

trzeźwym w miejscu publicznym, zostaje, aresz­
towana i odprowadzona do odpowiedniego ko­
misariatu, gdzie podlega skrupulatnemu bada- 
biu przez doktora policyjnego. V  sposób m 
przejmy, lecz kategoryczny poddaje się deli­
kwenta rozmaitym testom i doświadczeniom.

Doktór bezlitośnie bada refleksy, pacjenta, 
każąc niu na przykład, zamykać oczy, a jed­
nocześnie łączyć końce palców, lub poleca­
jąc ma zbierać jak najprędzej skrawki papie­
ru, rozsypane pp podłodze. Następnie pobra­
na zostaje próbka krwi, którą natychmiast 
przesyła się do badania do laboratorium miej­
skiego. Jeśli krew nieszczęsnego pacjenta za- 
wiera ponad 1/1000 alkoholu, zostaje oń uz­
nany za alkoholika i wysłany niezwłocznie na 
trzymiesięczną kurację do któregoś z ośrod­
ków. ’

Jeśli po kuracji tej dana osoba zostaje przy­
łapana powtórnie ną pijaństwie, wysyła się 
ją do słynnego zakładu Vanugan, gdzie leczy 
się poważniejsze przypadki.

W .każdym miasteczku szwedzkim zorgani- 
Zpwąne są komitety obywatebkie, których o, 
bowiązkiem jest tropienie alkoholików W da­
nej okolicy i powiadamianie o odnośnych fak­
tach rodzin nałogowców.

KURACJA NA^.WYSPIE LENIUCHÓW
Rwa największe ośrodki, w których prze­

prowadza się kurację antyalkoholową to sana­
torium Vanugan oraz zakład na 'Wyspie Ku­
racyjnej. |

Vanugan, dokąd kieruje się tylko przypadki 
cięższe i , recydywistów, to piękny pałac, po­
łożony w rozległym parku, gdzie rozegrali się 
niegdyś romantyczna Historia miłosna królowej 
Krystyny z .francuskim, .rycerzem Lagarde. 
Cfbecojie ąrzebywa tu stale 200. „skazańców**, 
którzy, me - będąc _ uwięzieni, pozbawieni są 
jednakowoż całkowicie_ wolności osobistej.

Pensjonariusze Vanugan prowadzą nadzwy- 
P?ł '*y*™**tr***r ł regularny tryb życia. Po 
kalka godzin dziennie pracują, przy czym jeśP 
w  praca wyłącznie fizyczna. Otrzymują do­
skonale wyżywienie, bardzo dużo mleka oraz 
pewien gatunek słodowego piwa w dowolnych 
ilościach. Poza tym muszą naturalnie, łykać 
różne medykamenty oraz poddawać się licz­
nym zastrzykom.

Kuracja na Wyspie Kuracyjnej jest iden­
tyczna, ale warunki życia zupełnie odmienne. 
Położony na wysepce na jeziorze Vataran za- 
kłąd należy do Armii Zbawienia. Pacjenci 
mieszkają w komfortowo urządzonych pawi­
lonach, przystają; z wszelkiego luksusu, jaki 
są w statuę opłacić, nie pracują zupełnie, po 
całych dniach grając w. tenńisa, golfa lub ko­
rzystając z innych sportów, na które zakład 
kładzie największy nacisk.

Trudno .skomatować, który zakład leczy 
radykalniej, jednakże sympatia opinii szwedz- 
teej przychyla się coraz wyraźniej na stronę 
Yanugan i w kraju mówi się coraz częściei 

■ re ““ ja wstać wprowa- 
dame do reżymu zakładu na Wyspie Kuracyj­
nej, którą część społeczeństwa nazywa Wy­
spą leniuchów - ** L A t '

aj wziąć oficjalny udział w pogrzebie Wlady- - 
sława Raczkiewicza,

b) skierować oddział PKPR jako jednostkę 
wojskową, reprezentującą wszystkie rodzaje bro­
ni b. Polskich Sił ZbrOjnyeh pod dowództwem 
brytyjskim, dla dopełnienia honorów wojsko­
wych na wspomnianym pogrzebie. Oddziałowa 
temu wydana została broń przez brytyjskie Mis 
nisterstwo Wojny.**

Nota polska stwierdza, że udział' oficjalnych 
przedstawicieli rządu brytyjskiego w pogrzebie! 
Raczkiewicza, delegowanie oddziału wojskowo) 
go PKPR do asysty w uroczystościach pogrze­
bowych oraz sam fakt opublikowania specjał- ' 
ńego komunikatu — znajduje się w wyraźnej 
sprzeczności z dotychczasowymi oświadczenia* 

co do charakteru azylu, 
udzielonego członkom b. emigracyjnego rządu 
polskiego oraz co do charakteru PKPR.

Przedstawiciele rządu brytyjskiego zapew­
niali za każdym razem, że Wielka Brytania 
Udziela b. członkom polskiego rządu emigracyj­
nego azylu, li tylko jako 'oaóboaą prywatnym. 

Rząd polski — podaje nota $0p| przykrością 
zmuszony jest stwierdzić, że udział przedstawi^ 
cięła rządu brytyjskiego w pogrzebie Wł.' t i& Ę  
kięwicza nie może być uważany za zgodhy z 'M ';| 
źej wspomnianymi zapewnieniami. i 

Nota powołuje się następnie na oświadczenie' 
amb. brytyjskiego z 13. 8. 46 r., który zaznaczył, 
ze żaden członek PKPR nie będzie miał prawa i 
udziału w pracach jakiejkolwiek partii poił- ' 
tycznej czy organizacji. Mimo to delegowano 
reprezentację PKPR na pogrzeb Wł. Raczkie- 
wieza i w ten sposób nadano Polskiemu Korpu­
sowi ł rzysposobienia i Rozmieszczenia specy* 
PwSto ' ajaktf  P0,itycz»y- Połączono bowiem |  

l  działalnością człowieka, który repre- 
zentował kierunek polityczny — nieprzejeSt&ij 
nie Wrogi interesom Polski i szkodliwy dla 
przyjaźni polsko-brytyjskiej.
JYota kładzie nacisk na ,o, że opisany w niej 

stan-rzeczy bamuje otrzeźwienie 'emigrantów%| 
sprzyja podsycaniu wśród nich nastrojów reak­
cyjnych, co skolei utrwala zamęt polityczny :1 
emigracji i opóźnia proces powrotu do krąjń*| 
JS " Wa*ii f*  konieczność przyśpieszenia repa­

triacji, jak i z uwagi na inną wysiłki, po<fjroo*a'
wane ostatnio dla pogłębienia przyjaźni pn-EfcóRI
brytyjskiej, nota wyraża przekonanie, że rząd 
brytyjski zęchce powstrzymać się w pnzyszłośti I  
od wszelkich aktów, które mogą być rozumiane 
jaką udzielanie swego poparcia dla tych emi­
grantów polskjch w Wielkiej Brytanii, którzy 
usiłują siać zamęt przez swe pretensje do od­
grywania ro li polskiego „rządu** emigracyjnego. C/

Fritscliemn
odebrano licencję

NÓRYbłBśRdĄ. Zarządzeniem Prokufa- 
Wty,, Oeperalnej'.^ Miądzynarodowego '‘M f v i  
nunalu w Norymberdze, Fritschemu 'ode- 
brano licencję na wydawanie gazńły 
ziennęj, iiużielftnej mii przed 8-ińiu; dnmlK? 
przez zarząd.' wiązienia.

^astępca Oskarżyciela naczelnego, prof.: 
Ka!t"?r, który podpisał.ió zarządzeniąbue 
podał Wprawdzie pońrodów, jakie skłónUYtj 
prokuraturę do wycofania-, licencji, .po- . 
wszbchnie/'przypuszcza ‘ się Jedpak,',.że;pa^ 
stąpiło -ono wskptek licznych próteStóH 
czynników demokratycznych. / ; !

Nawet posłowie
strajkuję w Niemczech
u iF LONIA- póśłOwie parlamentu SzleżWi^l 

solidaryzując sią z ro b o tn ik ^^
Kilonii, -tg^eld ? i ; wstrzyM ^j
ną 1 godż. obrady, aby dać- Wyraz 
wobec sytuącji żywnóscipwej.

Strajki- organizowane były przez Zw* 23*7, 
Wodówe i nie * miały ęhątą^teni ińasoWy^?a 
demonstracji. Premier Szlezwik-HolsztW^| 
Uidemąnn, przyrzekł prz6dstawicielenr. ^ ^ v  
Zawód, poparcie ich żądatń u władz, okupa- /■ 
eyjnyęh, ‘w których domagają, sią dodatki ; 
wej racji lS0O. gr chlebą^w zamian-za
otrzymane ziemnaki. *
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P i u o l o d  m u s u -
ZŁA PRZYSŁUGA

Poniedziałkowy num er „ROBOTNIKA" 
przynosi następujący artykuł w  rubryce. 
„Na marginesie":

Prosto z pociągu poszedłem wczo­
raj do redakcji, a w redakcji zabra­
łem się z , miejsca do wertowania 
prasy polskiej z ostatnich 10 dni. Zo­
baczyłem znowu w bratnim naszym 
organie — ,,Gło^ię Ludu“ — cykl 
flankowych ataków na PPS. I znowu 

l w i  i  natury rzeczy — odpowiedzi w 
„Robotniku". I znowu pomyślałem: 
komu to jest potrzebpeł po co się 

%-tb robił czy dobrą przysługę wyrzą­
dzają towarzysze z PPR sprawie kla­
sy robotniczej i sprawie Polski!

W • najświeższym „Głosie ludu" 
znalazłem ostry — i właśnie „z pia­
ną na ustach" — przeprowadzony 
atak tow. Szymona Zachariasza na 
„Bund", a więc na integralną część 
ruchu socjalistycznego w Polsce. I 
znowu pytam: czy dobrą wyrządza 
Polsce przysługę tow. Zachariasz, od­
grzebując stare spory i nienawiści 
ulicy żydowskiej i bijąc w żydowską 

, część ruchu socjalistycznego w Pol­
sce — wtedy, gdy ta żydowska ulica 
leży tragicznie pogrzebana w gru­
zach bohaterskiego getta, a antyse­
mityzm u nas jeszcze niestety nie 
wygasi! _

Tow. Zachariasz nie Jest ani obiek­
tywny ani lojalny w swych cytatach 
i ocenach. Cytatę z pisma „Der We- 
ker", organu „Jidiszer Socjalistiszer 
Ferband", przypisuje „Bundowi", któ­
ry z J. S. F. nie ma nic wspólnego. 
Cytatę z „Unzer Cajt" interpretuje 
jednostronnie i nietolerancyjnie, za­
pominając, że nie przeżywamy w Pol­
sce ani epoki, ani atmosfery dykta­
tury proletariatu. Cytując Artuskie- 
go, przemilcza, że we „Folkscajtung" 
ukazała się ostra polemika z Artu- 
skim p t  „Nie udzieliliśmy pełnomoc­
nictw". Cytując Pata, przemilcza, że

„Bund" stój w 100 proc, za rządem,i 
w którym uczestniczy PPS, a zapomi­
na, te  wolna ręka w ocenie tych czy 
innych pociągnięć rządtt przysługuje, 
każdej partii, a nie tylko PPR.

Tow. Zachariasz boleje, że nasi to­
warzysze z „Bundu" polskiego nie 
zrywają Więzów z bundowcami in­
nych krajów, mimo różnic poglądów. 
Dodatkowo tow, Zachariasz insynu­
uje, że te różnice poglądów nie znaj­
dują' wyrazu • w stanowisku „Bundu" 
polskiego — co jest nieprawdą. Ale 
ważniejsza jest rzecz inna. My — 
PPS — różnimy się bardzo poważnie 
z towarzyszami z innych partii soćja-i 
listycznych na świecie; mimo to bie­
rzemy udział we wspólnych konfe­
rencjach, bo są też rzeczy, którą nas 
z nimi łączą. I nikomu nie pozwoli­
my mieszać się — poza statutowo 
przewidzianymi władzami naszej par­
tii — do istoty i formy naszych socja­
listycznych stosunków międzynaro­
dowych.- Ma też prawo „Bund" polski 
zasiadać we wspólnej organizacji z 
tymi, z którymi się w bardzo Wielu 
rzeczach różni, a w niektórych godzi. 
Tym bardziej, że nie kwestionuje 
tow.. Zachariasz prawa syjonistów 
polskich d a  zasiadania w międzyna­
rodowej organizacji, której poszcze­
gólne krajowe grupy lub poszczegól­
ni przedstawiciele są wręcz wrogo 
wobec Polski nastawieni.

Społeczeństwo, polskie zna „Bund". 
Tow. Zachariasz nie potrzebuje „Bun­
du" przedstawiać ani Polakom, ani 
klasie robotniczej. Bundowcy pieczę­
tują się krwią bohaterów walk O wol­
ność proletariatu i niepodległość 
Polski; są integralną częścią polskiego 
ruchu Socjalistycznego, walczącego 
pod przywództwem Polskiej Partii So­
cjalistycznej.

Tow. Zachariasz złą oddał Polsce 
przysługę swym wystąpieniem.

m .... j . h .

Plan Odbudowy Gospodarczej
przewiduje inwestycje na sumę 100 miliardów z ł
Dyskusja w sprawie
spółdz elczych domów towarowych
na posiedzeń u komisji sejmowej

W  sobotę odbyłó Się wspólne po­
siedzenie Komisji Flanu Gospodarczego 
i Komisji Skarbowo-Budżetowej, obradu­
jących nad projektem ustaw y o Państwo­
wym Planie Inwestycyjnym  i Planie Od­
budow y Gospodarczej.

REFERAT GENERALNY 
Referat na temat Państwowego Planu 

Inwestycyjnego wygłosił pos. Rapa- 
czyński.

Tegoroczny plan inw estycyjny powięk­
sza nakłady o .1/3 w porównaniu z rokiem

Dolny Śląsk kroczy 
na czele zbiórki złomn

Według danych statystycznych 
Centrali Żłóńiw., w miesiącu Jtwipfniu 
br. zebrano ogółem 53.7Ó9 ton złonju. 
W stosunku do marca ilość zebranego 
złomu? wzrosłą , o 31 procent. Na pierw­
szym miejscu w akcji zbiórki zńajdnjfe 
się województwo wrocławskie — 7.808 
t. Oraz województwo śląsko-dąbrow­
skie — 6.396 t. Obecnie prowadzona 
jest społeczna akcja zbiórki, w  której 
biorą udział organizacje młodzieżowe 
i młodzież Szkolna.

„Nigdy więcej Oświęcimia \“
Otwarcie Muzeum Martyrologii Polski
W siódma, rocznicy  
p ierw szego  transportu  
w ięźn iów  do Ośw ięcim ia
W siódmą rocznicę przybycia pierwszego 

^transportu do obozu śmierci w  Oświęci­
miu, odbyła się na terenie byłej hitle­
rowskiej kaźni manifestacja, związana z 
uroczystym otwarciem muzeum męczeń­
stwa narodu polskiego. .

I ogólnopolski 
przotarg 
hodowlany

P in ia  26 bm. odbędzie Się w Poznaniu na 
[terenie Targów pierwszy Ogólno-Polski 
ifezetarg Hodowlany w Poznaniu, zorgąni- 
ilowany przez Zarząd Główny Związku Sa- 
wpomocy Chłopskiej w oparciu o Wy-, 
;itiał Przemysłowo-Rolny „Społem*1, Wiel* 
Topolski Związek Hodowców Bydła i Wiel- 
l&polski Związek Hodowców Trzody Chle­
wnej. Jest to pierwsza tego rodzaju impre­
za zorganizowana po wojnie, 
f- Na przetargu wystawiony będzie mate- 
|ląl zarodowy: bydło nizinne czarno-białe 
I czerwone polskie; trzoda chlewna ras — 
'wielka biała angielska,- biała ostróućha, bia* 
i p ^ ł o u c h a  i puławska oraz owce w ty- 
Wi Kent i Hetnpshire.
I W "przeddzień przetargu odbędzie się li- 
cencja wystawionego materiału.

Już Od: wczesnych godzin taim ych * 
różnych stron przybywalir dó ‘ Oświęci­
mia delegacie Związku b. ISTięźniów Po­
litycznych, W ojska Polskiego, jsa rty j po­
litycznych oraz orgartizacyj. Zgromadzi­
ło się około’ 30 tys. osófc w  tym znaczną 
Większość stanowili b- więźniowie poli­
tyczni.

Przybyły również zagraniczne delega­
cje więźniów politycznych i  przedstawi­
ciele M iędzynarodowej Federacji^Związ­
ku b. W ięźniów Politycznych.

W  uroczystości otwarcia muzeum 
wziął udział Premier, tow. Józef Cyran­
kiewicz, b y ły  więzień obozu oświęcim­
skiego, wicemarszałek .Sejmu tow. Szwal- 
be, min. Pracy i Opieki Społecznej, tow. 
Rusinek, min. dr J. Putek oraz mm. Kul­
tury i Sztuki, Dybowski.

Przed uroczystością otwarcia MuzeUm 
przemówienie wygłosił tow. prem ier Cy­
rankiewicz, który powiedział m. in.: ,

Planem i zamiarem uzbrojonego po 
zęby nacjonalizmu i imperializmu^ nie­
mieckiego było godzić w  samo istnienie, 
fizyczne istnienie całych narodów, całej 
ludzkości. My wszyscy, którzy pozosta­
liśmy, którzy pamiętamy te potworne fa­
bryki śmierci, jesteśmy dla narodu pol­
skiego, dla Europy, dla całego świata, 
który tak łatwo zapomina o krzywdach, 
nie tylko dokumentem, ale powinniśmy 
być awangardą świadomej, zorganizowa­
nej walki o to, żeby tragedia której by-

SpoSem nie ukrywa 
ani mąki, ani zboża
Wy a sn rire  spółd ie lc w c i 
w zw iązku z  wywiadem  
Ministra Aprowizacji
! ’W?ąsHążkU z wywiadem r Udzielonym 
pżez Ministra Aprowizacji eb. Lechowicza 
agencji PAP „Społem** wystosowalą do 
min. |,eęhowicza łisL W którym pisze, m- 
p. co następnie: ;
i Ob. Minister Aprowizacji uważa za wska­
zane wystąpić z" cyframi, które niestety :u- 
Wrednio nie były wyiaśńlone ze „Społem" 
1 wskutek Jednostronnego naświetlenia tno- 
pl nasunąć domniemanie, że „Społem" u- 
kfywa zboże i mąkę ł, w ten sposób postę- 
Ne nielojalnie wobec państwa. Bardzo ża- 
Plmy, że ob. Minister Aprowizacji odstą­
p i od dotychczasowej praktyki uzgodnienia 
* wyjaśnienia danych 1 ćyfr dotyczących 

^sp6łpraCy Ministerstwa Aprowizacji ze 
pPolem", gdyż ogłaszanie cyfr i faktów 
t e  wyczerpującego omówienia wywołuje 
niepotrzebny, zwłaszcza obecnie, niepokój, 
|  Wtkśezególności wyjaśniamy co nastę- 
M e:

„Społem** dostarcza Ministerstwu Apro­
wizacji co miesiąc stan dyspozycyjny zbo­
ża j przetworów ąbpżowyćhr znaj dujących
się w tnagaz^ach  całego krain, w*- ata-
nn na 1- dzień każdego* miesiąca, podając 
stan w poszczególnych magazynach.

Ilości, które mogły się nagromadzić w 
ciągu kilkn lat wskutek niepełnej w pew­
nych okresach fefljżaeji zwolnień Minister-, 
stwa —’ zostały włączone do remanentów 
z dnia 31. !2. 1946 toku.. ^

Przytoczenie cyfr, które by wyjaśniały 
sprzeczności w stanie magazynów, ogłoszo­
nym przez Ministerstwo z dn, T4.V. rb. jest 
w tej chwili technicznie trudne dlatego, że 
stań magazynów sporżadżany jest przez 
„Społem" - eó twiesiąc ną, i dzień miesiąca, 
tymczasem cyfry Ministerstwa ęóflosża sie 
do daty 14. V. Zebranie i uzgodnienie ma­
teriałów. dokładnych ortnośnie. remanentu 
międzyokresowego musi potrwać kilka dńi.

Analizę cyfr prlytocjsońyęh prżęż ob. 
Ministra Aprowizacji podamy w terminie 
późniejszym, po otrzymaniu dokładnych 
danych od naszych placówek". .

liśmy świadkami, której jesteśmy żywym 
dokumentem więcej się n ie powtórzyła.

Jednym  z konkretnych przejawów tej 
walki będzie Muzeum, które tutaj w 
Oświęcimiu otwieramy, nie dla wspom­
nień, ale d la przestrogi i  pokazania całe­
mu światu, £e tragedia milionów pomor­
dowanych w obozach koncentracyjnych 
nie może się rozpłynąć W powietrzu wraz 
z dymem kominów krematoryjnych.

Muzeum w  Oświęcimiu niech będzie 
dla tych wszystkich, którzy przeżyli tę 
ogromną tragedię wielkim zawołaniem 
„nigdy więcej Oświęcimia!"

Z kolei przemawiali: generalny sekre­
tarz M iędzynarodowej Federacji b. W ię­
źniów Politycznych wiceminister Balicki 
oraz przedstawiciel Żydowskiego Komi­
tetu Centralnego, poseł Józef Sack oraz 
minister Kultury i Sztuki Dybowski.

1946, przy równoczesnym zmniejszeniu 
obciążenia dochodu społecznego, reali­
zując zasadniczą tezę p lanu trzyletniego, 
mianowicie odbudowę konsumcji.

Jeśli chodzi o klasyfikację nakładów 
inwestycyjnych w  planie inw estycyjnym  
na r. 1947 wg sektorów to udział gospo­
darki państwowej wynosi 84,4 %, gospo­
darki społecznej — 7,5 % i gospodarki 

, prywatnej —  8,1 %.
W obec tego, że przewidziane w  planie 

rezerwy n a  w ypadek klęsk żywiołowych 
oraz rezerwy na zaspokojenie potrzeb 
nieprzewidzianych okazały Się niew y­
starczające, powstała konieczność stworze­
nia dodatkowego planu inwestycyjnego. 
Plan dodatkowy zamyka się kwotą po­
n ad  3 miliardy złotych i pokryty ma być 
przez środki w łasne kolei, uzyskane w 
drodze podwyżki taryfy kolejowej. W  
fen sposób ogólna suma t Państwowego 
Planu Inwestycyjnego na r. 1947 wynie­
sie 88,8 miliardów złotych, łącznie zaś z 
dostawam f zagranicznymi — 109,8 miliar-' 
dów złotych.

DYSKUSJA
Po. referacie rozwinęła się obszerna 

dyskusja, w  czasie której szczególne za­
interesowanie posłów, skupiło się na 
sprawie spółdzielczości, a zwłaszcza spół­
dzielczych domów towarowych.

Poseł Blinowski (PPR) wiła z uznaniem 
inicjatywę spółdzielczości w  kierunku 
budow y spółdzielczych domów towaro­
wych, wypowiada się jednak przeciw po­
krywaniu inwestycji nar odcinku domów 
towarowych kredytami bankowymi.

Poseł Formas (PPS) podtrzymuje wnio­
sek w  sprawie zorganizowania spółdziel­
czych domów towarowych. Spółdziel­
czość nie dysponuje jednak tak poważ­
nymi nadwyżkami, aby  mogły zaspokoić 
potrzeby w  dziedzinie organizacji do­
mów towarowych.

Do sprawy tej powraca z kolei poseł 
W yrzykowski (SL), który uważa, że sumę 
potrzebną na odbudowę spółdzielczych 
domów towarowych można wygospoda­
rować z obrotów „Spotem" przez kom­
presję Wydatków adm inistracyjnych i 
handlowych. Z tych  względów wypo­
wiada się przeciwko wnioskowi referenta 
generalnego.
- Poseł Fónnas (PPS) prostuje, że obroty 
„Społem" nie: m ają . n ie wspólnego z do­
mami spółdzielczymi i „Społem" nie wy­
stępuje z wnioskiem o ten kredyt.

Poseł Jędrychowski (PPR) sądzi, że 
spółdzielczość może drogą zmniejszenia 
kosztów handlow ych |  stworzyć odpo­
wiednie środki własne na  budowę do­
mów towarowych.
■ N astępn ie  przewodniczący udziela 
głosu prezesowi CUP ministrowi Bobrow­

skiemu, który omawia poszczególne po* 
prawki poselskie.*

Jeżeli chodzi o kredy ty  na budowę 
spółdzielczych domów towarowych, mi­
nister Bobrowski ustosunkowuje się po­
zytywnie do propozycji referenta gene- * 
ralnego uruchomienia na  fen cel obok 
środków własnych i virem ent, 100 milio­
nów kredytu bankowego. Bez tego kre­
dytu  można b y  stracić w  kampanii, któ­
rą  minister M inc nazwał b itw ą o handel, ' 
cenny element, jaki stanowią spółdziel­
cza domy towarowe.

Referent generalny poseł Rapaczyński 
(PPS) prosi Komisję o przyjęcie p lanu  z 
poprawkami przez niego uzgodnionym i,.

GŁOSOWANIE
Przewodniczący proponuje głosowanie 

wszystkich poprawek, akceptowanych 
przez referenta generalnego en bloe, od­
dzielnie zaś poprawki dotyczącej kredy­
tów na budowę Spółdzielczych domów1 
towarowych i poprawki w  sprawie kre­
dytów dodatkowych na odbudowę W ar­
szawy.

Poprawki en bloc głosowane zostały 
przyjęte jednomyślnie. Poprawka doty­
cząca zwiększenia kredytów n a  odbudo­
wę W arszawy została odrzucona więk­
szością głosów przeciw głosom posłów 
SD, jCatol.-Społ. Klub i PSL.

Poprawka dotycząca spółdzielczych do­
mów towarowych została przyjęta więk­
szością 14 głosów, przeciw dziesięciu 
przy dwóch głosach wstrzymujących się.

Poseł Blinowski (PPR) zastrzegł sobie 
wniesienie swojego wniosku na  Pleniim, ' 
ażeby całość wydatków na spółdzielcze 
dom y towarowa pokryć z własnych środ­
ków spółdzielczości.

W  następnym głosowaniu przyjęty zo­
stał projekt ustaw y o planie O dbudow y: 
znaczną Większością głosów, przy dwóch

itrzymujących się głosach PSŁ.

Tanie) niż n nas
Znaczna obniżka ceń 
w  woj. ślisko-dąbrow skim

KATOWICE. Walka ze spekulacją na Śląsku 
przynosi realne wyniki, objawiające się nie tyl­
ko w zahamowaniu zwyżki cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, lecz równipi w obniżce cen • 
na artykuły spożywcze. 1 tak cena wieprzowiny 
i wyrobów masarskich obniżona przed tygod­
niem o 10 zł na 1 kg, została obecnie obniżona 
przez Wojewódzką Komisję: Cennikową o dal­
sze 15 zł na' kg. Cenę jaj Ua obszarach prze­
mysłowych Śląska utrzymano w wysokości 18 
zł za sztukę, natomiast na Śląsku Opolskim ob­
niżono ją do 9 zł za sztukę. W okręgu przemy­
słowym Śląska' obniżono również cenę masła 
deserowego na zł 540 za kg i masła wiejskiego 
na 390 za kg; na Śląsku Opolskim obniżona ce­
na mada deserowego wynosi zl 500 za kg, a . 
wiejskiego A  350.

Charakterystyczne jest, że na Śląsku, który 
pod względem zbożowym nie jest terenem pro- 
dukcyjnym, cenę mąki żytniej w obrocie giełdo­
wym utrzymano w wysokości 40 d  za kg.

Pierwsza międzyszkolna wystawa we Wrocławiu
obrazuje dorobek uczącej się młodzieży
Dlaczego nasze władze 
okazały tak m ało zainteresowania 
tym interesującym przedsięwzięciem

Wyśtawa prać uczniów z wszystkich 
szkół Dolnego Śląska przeszła oczekiwania 
optymistów. Jest to pierwsza międzyszkol­
na wystawa na Dolnym Śląsku. W ysta­
wa, w urządzenie której młodzież włożyła 
pgromny wysiłek Z której była dumna 1 
szczęśliwa wraz z całym swoim gronem 
nauczycielskim, ale która:., nie zaintereso­
wała tych, co’ lubią się nazywać opiekuna­
mi młodzieży i tych, co dużo mówią o mło­
dzieży. Na wystawie bowiem poza władza­
mi szkolnymi z kuratorem Bursą na czele, 
poza przedstawicielami OKZZ tow. Zastaw­
nikiem i tow. Tereyem i. ob. Ruszczycką z 
komisji oświatowo-kulturalnej WRN, nie 
było żadnego przedstawiciela władz miej­
skich, czy wojewódzkich, przedstawiciela 
rad społecznych, lub partyjnych. Pewnie ći 
panowie mieli w tym czasie o wiele waż-, 
nięjsze zadanią, cóż jednak może być waż­
niejszego od zainteresowania się naszą, 
młodzieżą!

Nic więc dziwnego, że ten brak zainte­
resowania powołanych czynników, sprawił 
uczniom zrozumiały zawód i przykrość.
V Zato te inne liczne osoby, które przyby­
ły na wystawę z własnej chęci i ciekawo­
ści spotkała prawdziwa niespodzianka.;

Terenem wystawy jest obszerny ężteró- 
piętrowy gmach Państwowej Żeńskiej 
Szkoły Przemysłu Odzieżowego na ul. 
Bossak-Haukego 19. Na krótkiej akademii 
zebrali się tu Uczniowie, uczennice, nauczy-, 
cielśtwo i rodzice.

Przemawiał kurator Bursa i uczennica 
gimnazjum Helena Duszyńska. Kilka pie­
śni odśpiewał doskonały chór Lięeunl Pe­
dagogicznego, następnie kurator przeciął na 
trzecim piętrze wstęgę wystawowa i sale 
zaroiły się zwiedzającymi.

Zwiedziliśmy salę szkoły mierniczej, li­
ceum mechaniczno-elektrycznego, gimna­
zjum stolarsko-rzeźbiarskiego z Cieplic, li­
ceum budowlanego i szkoły rzemiosł arty­
stycznych. Wszędzie moc modeli i  ekspo­
natów. Motorki elektryczne, meble i rzeź­
by w drzewie, wzory na tkaniny i samo­
działy wykonane przez uczniów • szkoły

Spółdzielcze 
domy towarowe

w  68 miejscowościach
WARSZAWA. Obydwie centrale ru­

chu spółdzielczego w Polsce — Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni t Związek 
Gospodarczy „Spotem" — wystąpiły na 
Komitecie Ekonomicznym Rady Mini­
strów z wnioskiem o przyznanie kredy­
tów, potrzebnych dla uruchomienia 
spółdzielczych' domów towarowych w 
68 miejscowościach.

Miejsca, w których domy towarowe 
powinny być uruchomione, ustalone 
zostały na podstawie kopii , listów- i de­
pesz spółdzielni, skierowanych do min. 
Minca.

Załączony do wniosku wykaz spół­
dzielni przewiduję, że powinny powstać 
spółdzielcze domy towarowe w woj. 
białostockim — 4, bydgoskim — 5, 
gdańskim — 3, krakowskim — 3, lu­
belskim — 1, łódzkim — 9, olsztyńskim 
—-1, poznańskim — 7, radomskim — 6, 
rzeszowskim — 4, szczecińskim — 3, 
śląsko-dąbrowskim — 16, warszawskim 

3, wrocławskim — 6.

rzemiosł, winkle i stropy szkoły budowla­
nej. Nad wszystkim napis:

„sz k o ł a  p r a c u j e
DLA DOLNEGO ŚLĄSKĄ".

Na drugim piętrze wystawa szkół pow­
szechnych z dużą ilośeią bardzo dobrych 
rysunków, na stołach wykonane roboty 
ręczne dziewczynek. Chłopcy zdradzają 
wybitne zainteresowanie lotnictwem — wi­
dzimy wszelkiego typu modele samolotów.

Po drugiej stronie nęcą oko swoją atrak­
cyjnością i... apetycznością eksponaty Szko­
ły Przysposobienia w  Gospodarstwie Ro­
dzinnym. Widzimy tu porozstawiane ślicz­
ne torty, zakąski, ryby przyrządzane przez, 
uczennice, wecki z młodą jarzynką i prze­
zroczyste kompoty (można, kupić po taniej 
cenie). Jest nawet dział wzorowej -pielę­
gnacji niemowląt. Jakże pożyteczna szkoła 
dla młodych dziewcząt! *

Pierwsze piętro to sale wystawowe szkół, 
zawodowych, tworzących nowy typ rze- 
mieślnika-inteligenta. Królują tuszko  ty kra­
wieckie, a więc mamy istny pokaz mody*. 
Wszystkie modele naprawdę gustowne L 
pomysłowe. Jeśli absolwentki tych szkół 
zaczną pracę samodzielną, nie będziemy! 
się musiały obawiać konkurencji mody . pa­
ryskiej. Nawet fartuszki domowe —istne, 
cacko wdzięku.

Męskie gimnazjum krawieckie pokazało 
nam doskonale skrojone garnitury l pła­
szcze.

Na marginesie wystawy nie ód rzeczy 
będzie wspomnieć o tych ludziach, którzy: 
swoją pracń przyczynili się do tego, aby 
wystawa stanęła na wysokości zadania. Jej, 
właściwą organizatorką jest ob. Oleksiak, 
dyrektorenf Państwowej Żeńskiej Szkoły 
Przemysłu Odzieżowego jest ob* Maria 
Chlewa, kierowniczką w arsztatów ' Szkoły, 
które dały wielki wkład pracy przy orga­
nizacji wystawy — ób. Jarosz,

Pierwsza wystawa międzyszkolna poka­
zała realny dorobek naszej młodzieży, któ­
ra móżś być z niej dumna. Słowa uznania 
należą się organizatorom j nauczycielstwu.
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W A R T A  zw y c ię zc a  w dw óch sp o tka n ia ch
5 : 3  z I K S - e m

Dragi mecz piłkarzy Warty, zakończył .się 
w stosunku 5:3, (2:0), Goście bardzo się po­
dobali, demonstrując grę jaką rzadko oglą­
da się we Wrocławiu. Na czoło ich zespo­
łu wybija się środkowy napastnik Czap­
czyk. Swoją inteligentną , i konstruktywną 
grą Czapczyk wywoływał zachwyt licznie 
zebranej publiczności. Jeśli do tego doda- 

, my, iż kierownik ataku gości posiądą .bły­
skawiczny refleks, który dyskontuje w po­
staci częstych i silnych-strzałów na'bram ­
kę, to w sumię stanie się jasne, iż jest" on 
po pięknej grze zwycięstwem poznaniaków 

|*obęcnie jednym z naszych najlepszych 
^środkowych napastników. Dobrze grata 

również pomoc gości, która zwłaszcza dó 
’ przerwy trzymała w szachu kwintet, ofensy­

wny IKS-u. Bez zarzutu grała obrona War­
ty,. która szybko "wkraczała -w szeregi na­
pastników IKSfUr . będąc zawsze o ułamek 
sekundy wcześniej przy piicę. Jankowiak 
winy za puszczone bramki nie ponosi. Ną- 
ogół był on' mało zatrudniony.

Z pięciu puszczonych htainek, Początek 
ma nasumienfu dwie. Przy pierwszej bramJ 

' ce startował on do .piłki zbyt późno, będąc 
poza tym wysuniętym <ząnadto d» przodu. 
Piąta bramka byłą puszczona w sposób 
skandaliczny i  świadczy o * złym ■ opano­
waniu nerwowym bramkarza IKS-u. Poza

Jubileusz IKS-u
tłpłyĄęto dma lata, §od. chwili pc- 

l - f  stania. Pierwszego, Klubu i Sportowe­
go we Wro(źauAu.'Tvi na prastarej ztć- 
Pii piastowskie}, grupa entuzjastów 
Zaszczepiła sport polski, by młodzież 
nasza znalazła wytchhieiiie po ciężkim 
dnfu pracy.

Ej- Owoce tego trudu, zMejmkśtroipali 
zawodnicy Pierwszego Klubu Sporto- 

' żpęgb fia fóżńych ttr^ackpĘpb^Opgfbk 
Dwtego śląska* Barwny\k^,bwÓd ?a- 
wofłńicfek i zawodników,, który prze­
defilował przed: zapełnionymi .trybunat 
mi własnego stadionu w dniu radosne­
go jubileuszu, był żywym dokumentem 
dokonanej pracy. Wierzymy, iższeresl 
gi pierwszego Klubu Sportowego będą 

' rosły z dnia na dzień. |
Ig . Pierwszemu Klubowi SportowemuJ 
żjsMadamy najserdeczniejsze? byczenia 

dalszego rozwoju.

tymi błędami, Początek był jasnym 
punktem drużyny, ratując wielokrotnie' 
w ciężkich sytuacjach, za co zbierał 
rzęsiste* oklaski. Obrona 1. pomoc IKS-u 
miała_ ciężkie zadanie, z którego wy­
wiązała się jednak dobrze. Swe braki 
techniczne, wobec * bardziej ^ zaawansowa­
nych warciarzy, nadrabiali wrocławianie 
ambicją. Atak miejscowych miał dwa okre­
sy: pierwszy, kiedy próbowano kombino­
wać, .co się zasadniczo nie udawało, gdyż 
rutynowanie łtgre defensywnie gości, rozbi­
jały wszelkie zakusy piątki IKS-u. Udawa­
ło im się.to ,tym  łatwiej,, gdyż atak miej­
scowych uciekał stę częsta do niepotrzeb­
nych hyperkombinacjl. Drugi okres napadu 
IKS-u był bardziej szczęśliwy. Grano wów­
czas na szybkość i w efekcie padły wtedy 
bramki.

NA TAŚMIE
Grą ód samego początku była bardzo ży­

wa. Już w 2 minucie lewy łącznik Warty 
strzelą ,ną bramkę, trafiając w poprzeczkę. 
Po chwili kontratak IKS-u kończy się au­
tem. W 4 minucie Żabicki marnuje dosko­
nałą pozycję, kiedy bramkę opuścił Janko­
wiak. W 10 minucie • g ry ' Warta zdobyła 
prowadzenie^ Czapczyk strzelił silnie, na 
bramkę, a żle ustawiony Początek próbuj®' 
interweniować zbyt późno. Następuje okres 
przewagi gości, którzy bombardują bramkę 
Początka. W VT minucie bremkalż óDCS-u 
broni trudną piłkę makrywką. W 21 minucie 
dośrodkowanie lewoskrzydlowego ' przyjął 
Czapczyk, który piękną główką umieścił- 
po raz dragi piłkę w lewym górnym, rogu 
bramki., Po chwili idealna sytuacją po rzu­
cie z rogu zostaje " zaprzepaszczona przez1 
Borka. W 25 minucie strzał Borka broni ro-

binzonadą Jtokowiak. ,W ..53‘ ińhjucló HĘS 
nie zdobył omal branki. Jśf ostatniej chwili 
Weiss wybija jednak piłkę z linii bramko­
wej.-W ostatniej minucie pierwszej '.połfśży 
strzał Kaczmarka trafia w stupok, odbitą 
piłkę kieruje powtórnie na . bramkę Czap- 
czyk, na mtej|®u , .jest* jednak bramkarz 
IKS-u.

Przerwa.
Po przerwie pierwsze minuty -należą d° 

gości. W 14 minucie nieobstawiony Kacz­
marek zmusza po raz trzeci Początka do ka­
pitulacji. . r.

Gra się.powoli wy równą jer T, IKS jęst ob­
raz częściej W akcji, W 20 niinucie Żabicki 
inicjuje przebój i zmusza wreszcie Janko- 
wiaką do wyjęcia piłki z. siatki. W 32 mi­
nucie Cżapćzyk; podwyższa stan posiadania 
Warty do 4:1, 'a  w 35' minucie z winy Po­
czątka ten sam gracz-zdobywa 5-tą bramkę 
dla swych barw. W 38 minucie centruje 
Górą, a; Z%ierzch®ł pięknym wolejem wpa­
kował piłkę w bramkę yjja|ty. Zdawało się, 
żb wynik tógo śpotkąnią utrzyma się do 
kbńcą i dobrze' prowadzący zawody -2- 
Brach odgwiżdże koniec, guy tymczasem w 
ostatniej minbcie t^rą,,.zdtjbył trzecią' 
brąmkę dla WTócławiąn, ’

Drużyny grały w następujących zestawie­
niach:

Wartą: Jankówiak — Wajs, iOwsik : 
Groński, Lis, Witkowski' — Gierak, Kacz­
marek, Czapczyk, Skrzypniak, Melosik.

IKS: Początek — Minta, Mróz - — Figę, 
Kósturkiewicz, Arbach — Zmierzchoł, Ko­
walik, Żabicki, Borek, Góra.

. M. Drajgor

7:0 z WMKS-em
„Warta":. Krystkowiak, Dusik, Weiss, 

Kuźmiński, Lis, Groński, Melosik, Skrzyp­
niak, Czapczyk, Kaczmarek, Gierak..
|  WMKS: Filip, Duchnicki, Zydzik, Ostroż­
ny, Olech, Bieh, Lis, Ryszkowski, Wiśniew­
ski,: Leidęf'(Nowak) -Szkodziński,'

Sędziował b. dobrze Ob. Klepacz . Wi­
dzów 2.000. " 1 '

Bramki zdobyii: Czapczyk 4, Skrzypniak, 
Kaczmarek i samobójcza. ; " •

•(.Warta*'1 mimo, .że wystąpiła bez 4 swoich 
najlepszych zawodników Kaźmieiczaka, 
Smoiskiegp, Gendery i Podeszwy, zarepre- 
zentoWala się bardzo -dgbrze. Atak grał po­
daniami przyzielpnyjni oraz bardzo dobrze 
strzelał. ’ ES

WMKS wypadł słabo, Zwłaszcza’, atak,, 
który w ogóle- nie strzelał.
;; Bramki zdobyli: w 40 min. Czapczyk, w 
42 min. Czapczyk główką, w 43 min, Skrzy- 
pniak, dalekim strzałem do Obrony z  winy 
bramkarza.

Po przerwie: w 5.jnin. Kaczmarek strza­
łem, pod poprzeczkę. Samobójcza Duehnic- 
kiego w 33 min., Czapczyk z woleya 40 
min, Czapczyk ustala wynik dnia.

0 wejście
do Klasy Państwowe}
Polonia — Wisła 2:2 (1:1) 
Pomorzanin — Radomiak 2:0 (2:0) 
RKU —  Rymer 3:0 (3:0) 
Garbarnia — WMKS 6:1 (0:1) 
ŁKS — Tęczą 3:1 (0:1) 
Lublinianka Czuwaj 9:1 (1:0)

Vicłoria pokonała Paf a w a g  3:2
^dpl>ywai|ę>c m istrzostwo okręgu

i Ubięgflej -ntę^zięli odbyło stę w 
Wtfłbfzycbii Tewdnżowó spotkaSnie ó 
tytuł , mistrza D. O, Ż. P. N: pomiędzy 
Yictorią a Pafawagiem. Drugi fipało-

KS „Zapłon" — Jelenia Góra 
bHe AKS Świeboddce 1:0

RKS E ektrownia —
KS Gastronomia 2:1 (2:0)

Zawody towarzyskie które odbyły się 
dnia 15. VI. 1947, o godz. 17.30, przyniosły 
zasłużone zwycięstwo' dla RKS Elektrowni. 
Do przerwy przewaga Elektrowni, po Mjzer- 
wie gra wyrównana, z' lekką przewagą! Ga- 
stronomii. Bramki zdobył! dla RKS Elek­
trowni Słabolepszy i  Dobrowolski, dla Ga­
stronomii samobójczą z winy óbrońcy Elek­
trowni. Wyróżnili się z RKS Elektrowni, 

• bramkarz Z obrony Zerucha i Zaleskowski 
oraz z ataku Dobrowolski 1 Słabolepszy,

? Sędziował ob. Małecki obiektywnie.

1 ^BŁIINIĄ GGRA, Na boisku jeleniogór­
skim spotkały się dwie drużyny piłkarskie 
kandydujące do tytułu mistrza klasy B Dol­
nego Śląska tjl AKS ze Świebodzic i „Za­
płon" z Jeleniej Góry.

Zwyciężyła-drużyna jeleniogórska W sto- 
sunku 1- : 0, do przerwy 0 : 0. Zwycięska 
bramka dla KS „Zapłon" padła na 5 min. 
przed końcem meczu Zfe strzału na 5 min. 
Drugiej bramki sędzia nie uznał z powodu 
.„spalonego".

wy mecz zakończył się również zwy­
cięstwem górników, którzy tym sa­
mym zdobyli mistrzostwo okręgu. 
pierwszych minutach gry, sęózia pó- 
dyktował rzut karny za rękę obroń­
cy Victorii, który Dąbrowski zamie­
nił na bramkę. W 25 minucie gry pa­
dła wyrówiiująca bramka, po niefor- 
tunpyni wybiegu Rudzkiego. Powtór­
ne prowadzenie dla Pafawagu zdo­
był Mitas w zamieszaniu'■ podbram­
kowym, lokując głową piłkę' w bram 
ce przeciwnika. W drugiej części za­
wodów gra odbywała jśiię podczas 
ulewnego deszczu, W 10 minucie 
Vietoria uzyskała drugą bramkę, a 
na 5 minut przed końcem zawodów

Polonia z Bytomia przekreśliła nadzieje 
AZS-u na awans do ligi wa ter połowę]

Nadzieje AZS-u na awans do ligi wa- 
terpolowej prysły jak bańka mydlana. 
Eliminacyjny mecz piłki wodnej pomię­
dzy Polonią z Bytomia a miejscowym 
AZS-em zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem gości w stosunku 7:0 (3:0). 
Drużyna bytomska przewyższała akade­
mików co najmniej o klasę, grając lepiej

Mówi Feliks Stamm:
Jestem zadowolony z pobytu we Wrocławiu 
Na jesieni postaram się przyjechać znowu

i:/’ —. A więc dzisla] już ostatni dzień?™
jTak. Jutro opuszczam wasze imiasto 

zieleni. Wzywa mnie Warszawa w sprawie 
obozu, który niebawem rozpocznie się nad 
morzem.

— Jak ie . wrażenie wywarli na Panu 
wrocławscy pięściarze?

W f ? ' Jest' kilku dobryęh zawodników, oraz 
dobry, młody narybek. Na ostatnim trenin­
gu IKS-n było obecnych 50 bokserów. Jeśli 
się zważy, że mamy przecież czerwiec, to 
liczba uczestników rokuje dobre nadzieje. 
W boksie dużo znaczy systematyczny tre­
ning, Tak — trening, trening, :  jeszcze raz 
trening.

— Kogo Pan uważa za najlepszego pię­
ściarza naszego miasta?
1 — Miszczuk i Waiuga reprezentują ńa}- 

*, wyższy i jednakowy poziom we Wrocła­
wiu.

— A Sztolc?
.B*rr ńjusi, poddać sie operacji żyla­

ków. Jest to pierwszy warunek, jeśli pię­
ściarz ten zamierza odegrać poważną ro­
le w boksie polskim. .

— Czy dotychczasowa praęa naszych 
pięściarzy data pożądane wyniki?
—  Zasadniczo tak. Praca trenera Ro­

manowa data dobre owoce.. Niedociągnię­
ciem waszych zawodników jest zła pozy­
cja podstawowa. Wrocławianie ąiają w 
czasie watki korpus zbyt pochylony do 
przodu. Rezultat: zły środek ciężkości, któ­
ry w konsekwencji bardzo osłabia- siłę cio­
su.

— Czy Jest Pan zadowolony z pobytu we 
W roctaids?

—■ Bardzo. Krótki okres pobytu w sto­
licy Dolnego śląska pozostanie mi długo 
W pamięci. Kierownictwo IKS, robiło wszy­
stko, aby umilić mój pobyt. -Postaram się na 
jesieni powtórnie- zawitać do Wrocławia;

Mietka.

zespołowo i mając większą szybkość w 
wodzie.

U gości doskonale grał Zemer, zdobyw­
ca 5 bramek. Pozostałe 2 bramki strzelił 
Papfees.

W drużynie miejscowej na wyróżnienie 
zasługuje Oleniacz,

Drużyny grały w następujących zesta­
wieniach:

Polonia: Zakrzewski — Pawełek, Kot — 
Zemer — ślusarz, Gajdzikiewicz, Papees.

AZS: Pepłowski — Oleniacz, Lesser — 
Iwanowski j j f e  Kopral, Kratochwil, Ziół­
kowski.

Z e sioiata
CZECHOSŁOWACJA GRA W FINALE 
STREFY EUROPEJSKIEJ PUCHARU ’ 

DAWISA
W drugimi dniu zawodów tenisowych o pu­

char Davisa pomiędzy Czechosłowacją a Fran­
cją, para czeska Czernik — Drobny, pokonała 
parę francuską Bernard — Borotra 1 0 :8, 
14 :12, 6 3 .  Po spotkaniu w grze podwójnej 
Cżechcełowacja zapewniła Sobie gwytlęsoftBi’ 
feiyż prowadzi 3>iÓ.‘Czechosłowacja zakwali­
fikowała się do finału- strefy europejskiej. 
Przeciwnikiem Czechów będzie zwycięzca me­
czu Jhgosławia — Ptd. Afryka.

NOWE SUKCESY TENISISTÓW 
SZWEDZKICH W ANGLII : 

Ż-ONDYN. Obaj. biprący udział w mistrzo- 
sowach tenisowych hrabstwa Kent, Szwedzi. 
Lennart Bergefią i Thorsten Johansson WYgtsfi 
swoje potkania w Il-giej rundzie turnieju. 
Bergełin pokonał Mansella 6. :,2, 6 : 1, a Jo­
hansson odniósł zwycięstwo nad Bosem w sto­
sunku 6 :1, 7 : 5.

górnicy zdóbyli po rzucie z rogu, 
decydującą o zwycięstwie bramkę. 
Sędziował b. ćjpbrze Baj.

Janik zwycięża
w biegu na 100 km
, . W piedzielę odbył się wyścig kolarski na 
dystansie 100 km. dla zawodników licencjo- 
wanych. Zwyciężył Janik (Sieć), w czasie 

przed Tltokósem JPKS) 3:03jl9,

Sprawa Olimpiady 1952 r.
NOWY JORK. .Delegacja miasta Detroit I 

nu czele której stoi burmistrz Edward Jef- 
fries odleciała do Sztokholmu, aby przed­
stawić na zebraniu „Międzynarodowego] 
Komitetu Olimpijskiego", które ma się oi-j 
być w przyszłym tygodniu propozycję tnia- - 
sta Detroit, aby igrzyska olimpijskie w r. 
1952 odbyły Ęm w tym mieście. Burmistrz 
Jeffries oświadczył, te  uczyniono, wszyst­
ko, aby igrzyska olimpijskie odbyły się w 
najlepszych warunkach. Wybudowane będą 
stadion n* 100 tysięcy widzów, oraz basen 
pływacki z trybunami na 20 tysięcy' osób. I

Jak należy walczyć 
pokaźnie Stamm 
na rinp w  Hali Ludowe)

ramach Święta Klubowego IKS-ii, od* 
hyt.Y się w Hali Stuleęia słalki pokaZow*iil 
udziałem najlepszych zawodników IKS-u. 1

Na wstępie prezes IKS ab. Drobtjt złożył f 
podziękowanie trenerowi Feliksowi Stam- j 
mówi za owocną pracę i wręczył mu pro-1 
porczyk klubowy.

Następnie odbył się pokaz racjonalnego; 
treningu pod kier. Feliksa Stamma z udzia- ’ 
lem 20 zawodników IKS. A więc po kolei;' 
gimnastyka, walka z cieniem, sparingi, oraz 
skakanka. . _

Po pokazie rozegrano 10 walk wewnętrz- 
no-klubowych, których wyniki były nastę­
pujące: ';  J a

Waga papierowa: Lwowski remisuje z Pę- 
karskim. Obaj zawodnicy zadebiutowali po­
raź pierwszy na ringu.

waga musza: Kurowski II, wygrywa po 
ciekawej walce wysoko na punkty z Che-
miszem,

waga kogucia:. I Symonowlcz po bardzo 
interesującej i zażartej walce remisuje z 
Kurowskim I, i II Kaflowski (posiadający 
b-, silny ' cios) remisuje po słabej walce z 
Kurandą.

waga piórkowa: I Kupisz (b. agresywny) , 
pokonął wysoko na punkty debiutującego : 
Malinowskiego

II Kotaś pokonał na punkty dobrego Wit­
kowskiego. ,Wałka była prowadzona przy 
stałej wymianie ciosów przez 3 rundy. >/

waga lekka: I Miśkiewicz dzięki lepsąijij 
końcówce zwycięży! na punkty Krzyszką*^ 
skiego. Silny cios Miśkiewicza. osłabli wy- 
raźnie Krzyszkowskiego, który przetrwaj ; 
jednak III rundę.

Wahiga (walczący z powodu kontuzji ' 
oka w kasku ochronnymi zremisował z Mi- j 
szczukiem.

waga półśrednia: Dering pokonał wysoko ; 
na pkt. Lisa.

waga póiciążka: Ciećwierz zremisował Z .j 
Beckerem.

Kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne W r.OZLA
stadionie JKS-u odbyły się ubiegłej 

niedzieli >'inistrż©śtwa lekkoatletyczne pań 
Wr. OZbA, które? przyniosły- następujące 
wyniki:

Banie:
Eiftał Medn ;iia 60 m. I. Haifiuia (Jilvettia) 

8i6 sek. II. Batiukówna (AZS) 8,7 sek.
Bieg na 108 m. — I. Batiukówna 14 sek. 

II. Hachula 14,2 sek.
Rzut kułą- — 1. Dudkówna (Burza) 9(05 m. 

II. Koperska 8 m.

Mistrzostwa juniorów
. W awag — Burza 5,:,,0 (1 : 0),
Odra — KS OM TUR (Strzelin) 8 : 2 (4<: 1) 

, Victoria — KS ÓM TUR (Kamieniogóra)
I j 0 (1 : 0).

Nowe władze 
Klubu Sportowego 
„CPN — GAZ" we Wrocfawiu

W  dpiu 31 mkjąArb. odbyło się dorocz­
ne wąłńe zebranie członków K s  ,;CPŃ- 
GAZ”.
-■ Bo udzielćftiu a& dutorium  ustępujące­
m u Zarządowi :dokórią|k* f s b w g  nowego 
Zarządu w składzie; :\Z 

I prezes ob. mgr SanickiJJgnacy; Ilp re -  
:zes Jb . Nagraba Józef; wiceprezesi: ob. 
M. Kternicki i  W. Więcek- sekretarz pb, 
H. Doleżańska; skarbnik pb. J. Iwanow­
ski; członkowie Zarządu: p&ptb. J. Bia­
łek, R, Cordier, J. Giza. J. Golonka, H. 
Hicke, ■% Iwanowski, A. Kogut; J . Ma- 
karuk i W. Pyłkowski.
, Ki|WWUikiem sekcji piłki nożnej został 
Ob. J ,  ScliWarz, sekcji piłki ręcznej (mę- 
*p®):.;ób. M. Jęień, sekcji piłki ręcznej 
(żeńskiej) db,. J. Klimczukowa, V 

Do Sądu Koleżeńskiego powołano ob. 
m  F- Kulikowjeża, . J . M akaruka i  Cz. 
Wawrzyniaka.
^Uchwalono,, również rozwinąć w  roku 
bieżącym Żywszą działalność propagando­
wą na rzecz Klubu. ■

Skok wzwyż — I. Paszkówna (IKS) 131 cm 
II. Mirowska (HKS) 121 cm.

Skok w dal — I. Paszkówna 4,32 ms II 
Hachula 4m.

Rzut oszczepem — I. Dudkówna 29,05 ffl, 
II. Gejzikowa (AZS) 25,12 m.

Sztafeta 4 x  60 m. — I. HKS w czasie 
3SB sek. II. AZS — 36,23 s.

^ W I E C I E ,^

...Reprezentacyjny bramkarz Dolnego Sląslat 
— Hymczak (Garbarnia-Brzeg) otrzymał zmor 
nienie ze swego klubu i powrócił do rodzinne1 , 
go Krakowa.

...Walne zebranie DołnoSląskiego OZB ódbjr - 
dzie się w dniu 13 lipce br. Rozdzielnik P°‘, 
sów na walne zebranie przedstawią się następC 
jąco: IKS — 65, Pafauiag — 44, Górnik — 
Zapłon — 32, Odra — 25, Burza — 21, Gum*" 
da — 20. '

..Międzymiastowy mecz lekkoatletyczny Pr* 
go—Warszawa dojdzie do sh itku  w dniu W 
sierpnia br.

...Międzyokręgowe rozgrywki w piłce nożnej, , 
rozpoczną się 6 łipca br. Mistrzostwa 
się W pięciu grupach, o następującym podziale!', i

Grupa I‘ Kraków, Rzeszów, Przemysł, Kł?fe«> |
Grupa II: Śląsk, Dolny Śląsk, Zagłębie, Alęsfe 

Opolski.
Grupa III: Pomorze, Poznań, Pomorze Zer 

chodnie, Gdańsk.
Grupa IV : Częstochowa, Łódź, Lublin, Ba1 

dom.
Grupa V: Białystok, Mazury, Podlasie, łBaf1 

szawa.
Prawie we wszystkich okręgach wyłonieni r® 

stali ju i  mistrzowie.

—Pięściarze i  piłkarze częstochowskiego 
sportowego zawitają do Wrocławia u> dniu Je  
bm. Przeciwnikiem Częstochowian będzie Bu-
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OŁAWA
PIERWSZE MATURY W GIMNAZJUM 

? ' W początku Czerwca odbyły sią w tu- 
gjjnnazjhm pierwsze W naszym po?, 

p iec ie  egzaminy ‘dojrzałości. . '
Łs Na 8 uczniów dopuszczono ao egzaminów 

przy ‘czym podkreślić. trzeba że.; Wszyscy 
Hyli doskonal® pzzygjotdwani; W j egzami- 
i nach wziął udział delegowany prze® kurato­

rium przewodniczący Pow. Rady Narodowej 
> oh Władysław Gorazd, któty również aam 

jadawał pytania -z dziedziny wyrobienia o- 
j bywatelsWego.i: współczesnej historii. Prze- 
Mrodniczył komisji egzaminacyjnej dyrektor 

gimnazjum Ob. HentóitoySki, Rog.

ŚWIDNICA
Z A  P I S Y

DO GIMNAZJUM OGRODNICZEGO 
■ Dyrekcja Państwowego Koedukacyjnego 

Ipmnazjnm Ogrodniczego rozpoczyna zapi­
sy kandydatów d o . klas I. II,i III. na rok. 
szkolny 1947/48. . >}

O ł « * A  trwa trzy lata. Początek, nauki 15 
września. .

Szkolą wyposażona we wszelkie pomoce 
naukowe. Zajęcia praktyczne w szkolnym 
zakładzie ogrodniczym. Przy szkole internat 
męski i żeński, za Zwrotem, istotnych: ko­
sztów własnych (ostatnio 1500 zł. miesięcz­

nie).
:'f. Ukończenie gimnazjum upoważnia absol­
wentów1 do ubiegania się o przyjęcle dd li* 
Bfeów ogólnokształcących praZ" śzkół robii- 
,,vśzych lub innych 'Zawodowych stopnia li­

cealnego.
Absolwenci gimnazjum otrzymują w pań-

ijStWbwęj-' służbie cywilnej i wajskowei u- 
prawnienia, na równi z absolwentami 
państw, gimnazjum ogólnokształcących.

Zapisy prżyjinuje kancelaria szkoły w 
llwidnicy, !ui., jagiąltońsfca 30. tel 26-32. „

Ogłoszenia drobne
W O l NF POSADY

Państwową Fabryka Mebli Nr 10 w Świebo­
dzicach, Dolny Śląsk; przyjmuje do pracy 

^natychmiast buchaltera. Mieszkanie zapew­
nione, uposażenie wg. kwalifikacji, (1836)

H A N D  I O  W E
Wtosiankę sprzedają Wytwórnia Filipczak 
jtortochy .k/War»zawy, Bratnia 8- (1833)
PRALNIA 1 FARBIARNIA Leitan Wicenty- 

! #a Legnica. Jaworzyńska 30. U (1834)
WARSZTAT SZEWSKI Kamiński Ignacy 

plgttica, Czameckidgó 22. i  (1835)

RÓŻNE
SPECJALISTA chorób dziecięcych dr med. 
Zofia Ramert - Popielska, przeniosła ordy­

nację z Krakowa do Wrocławia, przymu- 
je 2 -r- 4, ul. Nowowiejska 9 6 . ( 1 4 6 0 )

t i M P  W A Ż N I  E N  I A
Unieważniam skradzioną nominację na 
sklep w Legnicy ul. Żwirki i . Wigury 2 Gqł- 
dbera Icho. . " ’ (1845)
Unieważniam zgubioną kartę ewakuacyjną 

St^awidowa, Gulewicz Agnieszka Kucblice.
(1837)

Uttieważhiam zgubioną kartę ewakuacyjną 
na nazwiska: Sućheckifa) Józef, Anna, A- 
niela, Katarzyna, Agnieszka, Maria i Kaszu­
ba Wojciech, 1 Woźniakiewicz Zofia, oraz 
świadectwo ślubu i kartę rowerową. Kaszu- 

! ba Wojciech Koder pow. Jawor. (1838)
Unieważniam zgubioną kartę ewakuacyjną 

. Schor Genią Legnica, Chojnowśka 52. (1339)
Unieważniam zgubione: dowód osobisty, 

jkąrtię rejęstraćyjną RKU. trzebnica, akt ślu- 
bu, dowód tożsamości konia. Kantorski Jan 
Legnica, Działkowa 33. , (1840)
Unieważniam skradzione: kartę ewakuacyj­
ną z-Trębgwii; kartę rowerową Zaransk Stę- 
f«n Lubiń, Towarowa 3. ••  (1841)

Unieważniam zgubione; kartę repatriacyjną 
:|UR Dziedzice, kwity bąńku „Spcłeih" Lę- 
'p ic a '22,200 tl. ópłaty im konia Tubićz Ąń- 
stenl Zarzecze pow. Lćgrdjsa. 1 (1842)
unieważniam skradzione zaświadczenie ma­
jątkowe z Tręboyrfi Zastawna Maria Lfegni- 

P^Slerocińslca Ti (1843)
Unieważniam zgubione: legitymację PPR, 

(ijajowe kartki żywnościowa Cichoń Ludwik 
tikińica, ..MąfiiCka '21. . : . (1844)

t*WAGA KUPpy: BRANŻY CUKIERNICZEJ! 
p l Hurtownia cukrów i czekolady 

„ J  V T R Z E N K A "
Wydaje jeden kg. cukierków- za 1 kg cukru. 

E l  - Wrocław, Stalina 60.
L .  . (1769)

PolskŁŻegluga na Odrze Śp. z a', o.
1 A  we Wrocławiu.

I> ■ przyjmie od zaraziła wy jazd do jed- 
i9*j z placówek "
.tv ® techników mechaników, Względnie 1 in- 
pji lyniera i 2 techników, .

3 spawaczy elektrycznych, 
dobrego rachmistrza, 
wykwalifikowane maszynistki, 

głoszenia kierować do Biura Personalne- 
3o Polskiej Żeglugi na Odrze, Klęczkowska 

I®, Wrocław. - (1825)

POD SZTANDARAMI PPS
II Zjazd Powiatowy w Bystrzycy

Dnia 15 'czerwca odbył się w  Bystrzycy 
II  Zjazd PPS połączony z uroczystym od­
słonięciem sztandaru, ufundowanego ze 
składek członków. W Zjeździe wzięło' 
udział ponad 4 tys. członków, Przybyły 
wszystkie Koła z terenu ze sztandarami 
i transparentami.

O godzinie 9-ej rano na placu Sporto­
wym otwarcia-Zjazdu dokpńkłytcwl Je ­
żewski, Następnie Sekretarz, WK P P0 po­
seł J. Siemek odsłonił Sztandar w obecno­
ści wszystkich Partii i organizacji spo­
łecznych. WK PPS próćz tow. sekretarza 
J.\.Siemka. reprezentowali i tam- Owczar* 
kóWna i  tow. Skraba.

Z okazji Zjazdu nadeszły telegramy od 
tow. Sżwalbego, tow, Osóbki-Morawskie­
go oraz od komitetów sąsiednich .powia­
tów i poszczególnych towarzyszy, '

P rzy dźwiękach orkiestry odbyła się de­
filada z udziałem. OM TIIR-owców, har­
cerstwa, licznych Kół z własnymi sztan­
darami, grupy cyklistów i banderii kon­
nej.
/ Defiladę odebrał poseł Siemek w  oto­

czeniu przedstawicieli władz powiato­
wych,

Po przerwie obiadowej odbyła się'część 
nieoficjalna Zjazdu, w której wzięto u- 
dział ponad 200 delegatów. Tow. Siemek 
wygłosił dłuższy referf* polityczny, go­
rąco oklaskiwany przez towarzyszy,

Sekretąrą FK . p p S  ".w Bystrzycy tow. 
Holztnaiin złożył, sprawozdanie z prac Ko­
mitetu za okres Ubiegły.

Tow. J. Siemek opuścił zebrani# owa­
cyjnie żegnany przez zebranych towarzy­
szy.

Zjazd w ybrał Radę Powiatową PPS * 
tow. Aleksandrem Monastyrskim na czele. 
Po ukonstytuowaniu się Rady Powiato­
wej dokonano wyboru Powiatowego Ko­
mitetu,; w  skład' którego weszli: 'poprzed­
ni przewodniczący tow! Jeżewski i tow. 
Holzman jako sekretarz, wybór władz 
przyjęto przez aklamację.

Udział szerokich mas bezpartyjnego 
społeczeństwa .w naszym święcie świad­
czy o głębokich' sympatiach i zrozumieniu 
naszej ideologii ńą tutejszym terenie.

Dyrekcja Okręgowa 
Polskiego Badła we Wrocławia

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie rozdzielni wysokiego napięcia 10 kV na terenie radiosta­
cji nadawczej w‘ Żórawinie.

Przetarg odbędzie się w' dniu 25 czerwca 1947 r. o godz. 11 w Dy- 
rekcjl Okręgowej Polskiego Radia Wroclaw-Krzyki, gdzie należy zło­
żyć oferty w Wyżej podanym terminie.

Informacje można otrzymać w godzinach urzędowych w Wydziale 
Technicznym Dyrekcji Okręgowej Polskiego Radia Wroclaw-Krzyki.

Dyrekcja Polskiego Radia we Wrocławiu zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu na wynik przetargu oraz prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. (1786)

Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego
WE WROCŁAWIU -SWOJCU 

OGŁASZAJĄ

Przetarg nieograniczony
na sprzedaż butelek fasonowych o pojemności 0,65 Lir., w ilości 259.000 

sztuk,

Oferty należy składać w kancelarii Zakładów w terminie do <|nia 
/2Ó Użerwca 1937 r. do godz. 12-ej yr kopertach zalakowanych.

Wadium przetargowe w wysokości l #/» od proponowanej sumy 
należy wpłacić na rachunek żyrowy Zakładów w Narodowym Banku 
Polskim — Oddział we Wrocławiu, względnie w .kasie  Zakładów. Kwit 
winien' być dołączony do oferty.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo swobodnego wyborg 
oferenta, względnie prawo unieważnienia przetargu,.

' Oferty nieuwzględtłione pozostaną bez odpowiedzi.
DYREKTOR ZAKŁADÓW PMS 
WE WROCŁAWIU % SWOJCU 

{—) Inż. J. Sawicki.

CENNIK
Zarząd Miejski m. Wrocławia Oddział Aprowizacji i Handlu," po­

daje do powszechnej Wiadomości ceny wolnorynkowe artykułów spo­
żywczych, obowiązujących na wolnym rynku, ustalone przez Mjejską 
Społeczną Komisję Cennikową.

Hurt Detal
masie śmietankowe 1 kg 510.— 530.—
masło wiejskie 1 » 380.—i
jaja 1 szt. 10;— . 11.—

• ocet 1 Itr. 6#/o 60.— ’ ■' 75.— '• ■

/  ZA PREZYDENTA M. WROCŁAWIA

1 (—) Mgr. Jakubowski Maciej
t i f Nacz. Wydz. Administracyjnego.

Ogłoszenie przetargowe
Zakład Czyszczenia Miasta we' Wrocławiu ogłasza- przetarg nieograniczony na 

wydzierżawienie stoiska ^rowerowego przy gmachu Zarządu Miejskiego Podwale Świd­
nickie. , .

K Warunki dzierżawy — do przejrzenia w dyrekcji Zakładu Czyszczenia Miasta, Wro­
cław, TTaugńtta 76/?8 w godzinach od 9-tej do 13-tej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych, należy składać do dnia 
26 czerwca 1947 r. godz. 10-ta rano w dyrekcji Zakładu Czyszczenia MiJsta, po 
czym nastąpi tamże: w pókójti Nr 8 konBsyjnę otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 4.000 zł. ■
* Zakład Czyszczeńia Miasta' zastrzega sobie prawo ’ do.wolnego wybora oferenta, 
względnie, nńietyążnienię przetargu. bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań.
(1830) • ; '' SB DYREKCJA ZAKŁADU.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Paóstwowe'go Monopolu Spirytusowego ^głasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie instalacji ogrzewania centralnego paro­
wego w Rozlewni Państw. Monopolu Spirytusowego we Wrocławiu, na 
Swojęu,.

Podkładki przetargowe możiip otrzymać w  Biurze Technicznym 
DPMS w Warszawie, ul. Leszno 1, pokój 412, oraz w  Zakładach PMS. 
Wrocław— Swojec, tam też można zasięgnąć wszelkich informacji i za­
poznać się z obowiązującymi „Przepisami Budowlano — Montażowymi 
PMS" .oraz „przepisami dotyczącymi postępowania przy dostawach i ro- 
botach dla potrzeb PMS".

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych 
z napisem „Oferta na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania w 
Rozlewni PMS. we .Wrocławiu" należy składać do godz. 11-ej dnia 30 
czerwca 1947 r. w Kancelarii Głównej ■ DPMS, ul.. Leszno 1, pokój 
Nr. 111. |  , . ■ 832

Ogłoszenie przetargu
Zakład Czyszczenia Miasta we Wrocławiu ogłasza przetarg nieograniczony na wy­

dzierżawienie przedsiębiorstwa rozlepiania afiszy we Wrocławiu.
Warunki dzierżawne do przejrzenia w Dyrekcji- Zakładu Czyszczenia Miasta, Wro- 

' cław, ul. Traugutta 76/78 w godz. od 9-tej do 13-tej.
Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, należy składać do dnia 

2<5 czerwca 1947 r. godzina 11-ta rano w Dyrekcji Zakładu Czyszczenia Miasta- po 
eżym nastąpi tamże, w pokoju Nr 6 komisyjne otwarcie ofert,

Do oferty należy dołączyć w wadiam w wysokości 10.000 zł. w  gotówce lub papie­
rach wartościowych o bezpieczeństwie papilarnym.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.
(1829) DYREKCJA ZAKŁADU.

POSZUKUJEMY , . . , - w . ,
---------------- -— m  akwizytorów ogłoszeniowych

N A M I A  S T A:

W r o c ł a w. Zgłoszenia do
Wałbrzych centr. Biura Ogłoszeń i Reklam 
Jelenią-Gorę Spółdzielni Wydam „Wiedza"
D z i e r ż o n i ó w  Wrocław, ul. Wierzbowa 30
L •  U n  i c a ;  1000

KOSY, sierpy, osełki i części żniwne
M aszyny'i narzędzia rolnicze. Opryskiwacze i środki ochrony roślin. Koks, 
węgiel, naftę, ropę, benzynę, oleje i smary. /Artykuły budowlane w pełnym asor­
tymencie. Wszelkiego rodzaju artykuły potrzebne w gospodarstwie rolnym 1 do­
mowym. Wyroby tekstylne i inne towary w ramach akcji „Przemysł dla wsi". 

Dostarcza:
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo — Handlowa we Wrocławiu
ul. Tadeusza Kościuszki 76, tel. 451 (34 —  31). <
Sklep detaliczny przy ul. Fredry 5 (róg gen. Świerczewskiego).

Kupujemy:
Zboże, ziemniaku nasiona, sznurek do tnopowlązałek oraz zioła, płacąc najwyż­
sze ceny. (1671)

Z I O Ł A
lecznicze, przemysłowe i przyprawowe w wyszczególnionym poniżej asortymencie 

z ostatnich zbiwów olerujemy
przetwórniom farmaceutycznym, szpitalom, hurtowniom farmaceutycznym i drogeryj- 
nym, ośrodkom zdrowia, hurtowniom i przetwórniom środków spożywczych! aptekom 

;. V:l drogeriom, fabrykom win i Wódek, zakładom przemysłowym,
.Kora: Maliny ; , Hyzopu
Dębu (garbarska) Mącznicy Krwawnika
Kruszyny Piołunu Macierzanki '
Kłącze: Podbiału y Mięty pieprzowej
Tataraku (nieokorowane) Pokrzywy „ Mniszka
Paproci samczej V Owoe: Pokrzywy
perzu Bzu czarnego Podróżnika f

,  Głogu, Piołunu
Mnuzkk Jagody czarnej Połonicznika
2vwokostu Jarzębiny Rdestu ptasiegoiywokostu Kolendru Skrzypu polnego
Kwiat: Kruszyny |  Tasznrka
Bzu czarnegd (przesiany) Tarniny Tymianku .
Dziewanny Buku Szczyty pędów jemioły
Kocanki piaskowej Wiśni Porost islandzki
Krwawnika (nieotarty) , Nasienie gorczycy
Podbiału Ziele: Skórki pomarańczowe
Rumiatku pospolitego Bazyli Kurki solone
Liść: Bagna Borowiki suszone
Brzozy Cząbru
Jeżyny Dziurawca

praż szereg innych surowców
Zamówienia prosimy kiefować do SPOŁEM — Dział Ziół, Warszawa, Grażyny 13, 

tel. 8-95-20 wewn, 157 1 167 oraz do:
Referatów Ziół Okręgowych Oddziałów Rolniczych SPOŁEM 

Białystok, Artyleryjska 2/3 Poznać, Armii Czerwonej 12 
Bydgoszcz, Chodkiewicza 24 Rodom, Żeromskiego 31 ,
Gdynia, Abrahama 37 Rzeszów, Bernardyńska 2
Kraków, Warszawska 4 / Szczecin, Niedziałkowskiego 23 
Katowice, Zabrska 10 Warszawa, Szpitalna 5
Lublin, Bernardyńska 18 Wrocław, Dąbrowskiego 46
Olsztyn, Ogrodowa 7

Poza tym oferujemy w estetycznych opakowaniach po 20 i 100 gramów zioła’ her- 
batowe, mianowicie:
RUMIANEK, MIĘTĘ, DZIURAWIEC, LIPĘ, JAGODY CZARNE (suszone) które zamawiać 

, można w Okręgowych Oddziałach Rolniczych, Referat Ziół w Lublinie i Bydgoszczy, i 
„SPOŁEM" — DZIAŁ ZIÓŁ. (1828)

’ CENY OGŁOSZEŃ: -— Ogłoszenia drobne— poszukiwania rodzin i osobiste 15. Zł. za 1 słowo — Handlowe 20 zł. za 1 słowo — Zguby i unieważnienia 15 żł. za 1 słowo — Poszukiwania pracy 10 zł. za 1 słowo.
Ogłoszenia w tekście do 100 mm — 40 zł. zą 1 mm. x  1 szpaltę od 101 — 200 mm — 50 zł. za 1 mm i  1 szpaltę, powyżej 200 mm — 60 zł za 1 mm x 1 szpaltę.)

Ć-Pgłoszenia za tekstem do 100 mm — 30 zł.za 1 mm x t szpaltę, od 101 — 200mm — 35 zł. za 1 mm x 1 szpaltę, powyżej 200mm 45 zł, Za T mm x 1 szpaltę. / 4
Nekrofogt d« 50 mm — 25 zł. za i mm x 1 szpaltę, od 51 — 100 mm — 35 zł. za 1 mm x 1 szpaltę, od tOT do 150 mm — 50 zł. za t mm x t szpaltę, powyżej 150 mm — 75 zł. na 1 mm x 1 szpaltę.

Kństrzeżpne miejSGą..w t(^sęie t00l,/ś.drożej, zastrzeżone miejsea za tekstem 50*/* drożej. Ogłoszenia w niedzielę i święta 30 */• drożej.
Odbito w Ża^łhdeeb Graficznych Spółdzielni WydawnicZei ,Wi»rlra“ we Wrocławiu!)ul. Wierzbowa 80

' Redaktor mgr-.Bronisław Winnicki ę- 1 9 8 0 7 .Wydawca Spółdzielnia Wydawn.„Wiedia“
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134, straż pożarna 28-04, pogotowie PCK 58.

AUDYCJA
KU CZCI KAROLA SZYMANOWSKIEGO 

-.Szkoła Muzyczna im. Fryderyka Chopina we 
Wrocławiu urządziła w dniu 14 bm. w lokalu 
własnym przy uL Mazowieckiej 17 . uroczystą 
audycję poświęconą twórczości Karola Szyma­
nowskiego.

Prelekcję o znaczeniu Karola Szymanowskie­
go dla polskiej kultury muzycznej wygłosiła 
prof. dr Anna Porębowiczowa. Część koncerto­
wa objęła utwory fortepianowe i wokalne zniar- 
tęgo mistrza tonów w wykonaniu prof. Ireny 
Kowalskiej, prof. Stefana Markowskiego, prof. 
Teofila Markiewicza, prof. Inny Rapp oraz 
Walerii Jędrzejewskiej, art. Op. Dolnośl.

SŁUŻBA POCZTOWA W SOBÓTCE 
KOŁO WROCŁAWIA

W' trosce >o wygodę letników i kuracjuszy w 
Sobótce k. Wrocławia, Dyrekcja Okręgu Poczt 
i  Telegrafów wprowadza w sezonie letnim od 
16. VI. do 30. IX. w tamt. urzędzie pocztowo- 

I tel. służbę telekomunikacyjną przez całą dobę 
-bez przerwy.

80 DOLARÓW ZABRAŁ MATCE OBIECUJĄ­
CY SYNEK ■ N

12 bm. zameldowała ob. Julią Siemaszkowa 
■ władzom MO, że skradziono u niej 80 dolarów 

i kilka złotych monet. Jak się okazało, kradzież 
popełnił syn Siemaszkpwej, którego wkrótce 
ujęto. Oddano go jako niepełnoletniego pod 
opiekę matki.

I  CI, CO KRADNA i  CI, KTÓRYCH 
OKRADAJA •

W dniu 13 bm. na terenie II Komisariatu za­
trzymano 8 osób, w tym 5 podejrzanych o kra­
dzieże.

Dnia 13 bm. nieznani sprawcy skradli dużą 
ilość bielizny z mieszkania Józefa Michalskiego. 
Wartość przedwojenna skradzionej bielizny wy­
nosi 1000 zł.

Dnia 13.bm. nieznani sprawcy' dokonali na­
padu z bronią w ręku na ob. Antoniego Kule 
szę zam. przy ,ul. Niborskiej 21„,

ZA WIELE SI? PIŁO...
• Na terenie 7 Komisariatu zostali zatrzymani 
za opilstwo: Feliks Brzozowski, Włodzimierz 
Leszczyk i Józef Niedźwiedź.

Kształcą się nowe kadry sadowników
Po Łodzi Wrocław otworzył Szkołę Prawnicza

W  życiu’ sądowniczym Wrocławia nie­
dziela 15 bm. była dniem ważkiego wyda­
rzenia.' -Tego dnia otwarta została Szkota 
Prawnicza — pierwsza we Wrocławiu, zaś 
druga w Polsce.

Do zakładania Szkól /Prawniczych skło­
niły Ministerstwo Sprawiedliwości dwie za­
sadnicze przyczyny: niedobory ^ościowe w 
kadrach sadowników, spowodowane woj­
ną, oraz konieczność wprowadzenia do na­
szego wymiaru sprawiedliwości potencjału 
nowych, demokratycznych sił. ,

Szkoły prawnicze Ministerstwa Spra­
wiedliwości na przyśpieszonych stadiach 
kształcą przyszłych sadowników, przygo-

JEDZIEMY DO SZCZECINA 
NA „ŚWIĘTO MORZA” 

w związku z przyznaniem przez Ministerstwo 
Komunikacji 66 proc. zniżki na pociągi popu­
larne do Szczecina na uroczystości „Święta 
Moraa", Wojewódzki Komitet „Święta Morza” 
donosi, że koszt udziału w wycieczce pociągiem 
popularnym wynosi żł 400, a nie jak przypusz­
czano poprzednio, zł 600.

Zgłoszenia na- wycieczkę w Biurze Okręgu, 
plac Solny 16, p. 252, do dn. 20 bm. Wyjazd 
w dniu 28 bm.; powrót 30 bm. Późniejsze zgło­
szenia przyjmowane nie będą. *

towąnycłi do funkcji prokuratorów, 'oraz 
asesorów sądowych. Słuchacze reprezentu­
ją wszystkie tiieńial Społeczne igrupy i za- 
wódy, odznaczają Się 'wyrobieniem spotofcz-if 
nym i obywatelskim. ■ Eksperyment w tej 
dziedzinie, jakim była pierwsza u nas Szko­
ła Prawnicza w Łodzi, dał jak najlepsze 
wyniki, .

Szkołę Prawnicza we Wrocławiu zorga­
nizowali na polecenie Departamentu Szko­
lenia Kadr Min. Sprawiedliwości, prezes 
Sądu Apelacyjnego, sędzia Olbrorriski,. pro­
kurator S. A. Gajewski, oraz mgr Mat wino­
wa, kierowniczka SZkpłjg IPrawnlczej. S Z fe  
ta mieści się przy ul. Uniwersyteckiej nr 
12.

Na uroczystość otwarcia Szkoły przy 
był - wiceminister sprawiedliwości Leon 
Chain. Poza tym widzieliśmy, przedstawić 
cieli Urzędu. Wojewódzkiego, Komisji Po­
rozumiewawczej Stronnictw Demokratycz­
nych, Okręgowej .Komisji Związków Zawo­
dowych oraz sądownictwa. Po szeregu o- 
kolicznoścjowych i powitalnych przemÓ- 
wieft, głos zabrał wiceminister Chain.

Minister dał zwięzłe ujęcie istoty wy­
miaru sprawiedliwości, pordwnuiac przy­
kłady teoretyczne z wymogami dnia dzi­
siejszego, którym sądownictwo musi w

K.K.O. naszego miasto 
stołeczną kasą Dolnego Śląska

Okręg wrocławski obejm uję-18 Komu­
nalnych Kas Oszczędności, w  tym  12 po­
wiatowych, 4 miejskie i 2 międzykomu­
nalne (tj. założony przez Powiatową Radę 
Narodową, wspólnie z Miejską Radą Na­
rodową). Głównym i zasadniczym ich ce­
lem jest gromadzenie kapitałów rodzi­
mych dla rozprowadzenia ich następnie 
n ą /c ę le  produktywne/ jak  m, ćfrotae re ­
m onty doniów i mieszkań, dboBńy prze­
mysł? rzemit#R), handel hurtowy oraz na 
mniejsze jednostki gospodarcze (rolnicze). 
Kredyty fotaieze'* 1 z kapitałów własnych 
jak  również zlecone, Państwowego Banku 
Rolnego, rozprowadzają KKO powiatowe, $ 

POCZĄTEK DZIAŁALNOŚCI 
K.K.O. Okręgu Dolnośląskiego powsta­

wały w  trudnych warunkach. Pomimo te­
go, Kasy te  rozpoczęły dziańilność ńa- te^ 
reńie każdego powiatu, a . więksne niiasta 
powołały również d a  życia K.K.O. Miasta, 
z wybijającą się na ęzspło tych Kas Komu­
nalną Kasą Oszczędności Miasta W rocła­
wia (Rynek 9/11). Ż

Z sali sądowej

Potworny morderca skazany na karę śmierci
W dniu 16. bm. Sąd Okręgowy we Wroc­

ławiu w trybie postępowania doraźnego 
rozpatrzył sprawę Jerzego Midaka; ujętego 
przed kilkoma tygodniami pod zarzutem 
morderstwa popełnionego na osobie Wale-' 
tli'Rośli, zam. Wrocław — Psie Pole.

, Jak ustalono w toku przewodu sądowe­
go, Midak po przyjetdzie do Wrocławia w 
grudniu 1946 r. przez'jakiś czas pracował, 
w Państwowych Zakładach Lotniczych na 
Rsim' Polu; Jako pracownik tej instytucji 

'  otrzymał mieszkanie z umeblowaniem w 
domti, w którym, między Innymi pracowni­
kami tej fabryki, mieszkało takie małźeń-

W związku z artykułem, który się . ukazał 
w numerze 120 (413) z 24 maja 1947 roku na 
stronicy szóstej p. n. „Wyremontować firmę 
» Remont i naprawa-*. O reWjzję uczuć i postę­
powania niektórych .obywateli w stosunku do 
Niemców'1 —- wyjaśniam co następuje: \

Firma moja pracuje od pierwszej chwili ob­
jęcia 'Wrocławia przez władze polskie. Zraąu 
musiała firma pracować większą ilością pra­
cowników niemieckich, co było spowodowane 
Zżąjęłnym brakiem fachowych sił polskiej^ a 
nie miało źródła w moich przyjaznych uczu­
ciach do Niemców.

W miarę napływu ludności polskiej przyj­
mowała firma w miejsce niemieckich robot­
ników siły polskie. Firma usilnie ; zabiegała 1 
zabiega w Urzędzie Pracy i przez częste u- 
mieszczanie ogłoszeń W prasie, o jak najszyb­
szą, całkowitą wymianę robotników niemiec­
kich na polskich. Zatrudnianie Niemców uza­
sadnione było pilnymi, zaterminoiwanymi «>-'• 
botami dla Wojska, Urzędu Wojewódzkiego
i innych instytucji państwowych i zupełnym 
początkowo brakiem fachowców polskich oraz 
potrzebą' utrzymania warsztatu na odpowied­
nim poziomie. Nie można bowiem przeo­
czyć faktu, że firnm remontuje- miesięcznie 
do 12 samochodów i ma około .pół miliona
obrotu.
; Aczkolwiek prąwdą Jest, że* w chwili ukar 
zania się (wzmiankowanego artykułu praco­
wało W mojej firmie 18 Niemców, jednako­
woż przeprowadzając konsekwentnie redukcję 
sil niemieckich doprowadziłem do. tęgo, że 
w chwili obecnej pracuje u mnie jedynie 11 

, Niemców na 31 Polaków. : |
Nieprawdą jest, że zatrudniam u siebie, u  

biurze Niemców i że w miejsce Polaków zwoll 
nionych z ważnych przyczyn Z końcem kwietl 
ni a fbr. przyjąłem Niemców.
•V« Niniejszym zatym proszę w imię prawdy i  
umieszczemę. w ., poczytnymeeasópismie po-, 
wyższego sprostowania.

Edward Witkowski

stwo Koślów z 12 letnim wychowankiem, 
Antonim Krzyśkięm..

W tym okresie, przyjechała do Midaka 
jego koebańka, Jadwiga Rusińska. W 
związku z tym wzrosły wydatki na naj­
rozmaitsze hulanki, które? doprowadziły'w, 
rezultacie do otwartej nędzy. Przy tym kyv 
stematyczne zaniedbywanie p"rkcy dopro­
wadziło do usunięcia Midaka z fabryki.

“W  jakiś czas potem Midak zdecydował 
się ostatecznie ńa wykonanie swego zamia­
ru. W wigilię krytycznego dnia Midak ob­
szedł okoliczne sklepy, oferując kupno naj­
rozmaitszych przedmiotów, należących je­
szcze do Koślów. Tak więc-właśęicieJće; re­
stauracji zaproponował kupno materiału, 
żądając za niego pewną sumę ń conto. W 
tym też cząsie sprzedał nieprawnie miesz­
kanie fabryczne wraz z umeblowaniem i 
to jednocześnie, dwóm klientom. A conto 
podjął również większą sumę. pieniężną.

W dniu ,18 kwietnia Midak, korzystając 
z  nieobecności Wacława Kośli ) ; małego 
Krzyśka, wszedł ido mieszkania Koślów pod 
pretekstem wypożyczenia. kinezy od stry­
chu. Po krótkiej rozmowie z Walerią Ko- 
śią, uderzył ją pięścią w brzuch tak sil­
nie, że uderzona upadła na podłogdl Leżącą 
na ziemi zbrodniarz uderzył kilkakrotnie 
przyniesionym ze sobą nożetn- Widząc, żć 
ofiara daję słabe oznaki życia, udusił *ja 
własnymi rękoma, po cziym ciało przykrył 
pościelą, znajdującą się ,w mieszkaniu.
. Następnie morderca zapakował do waliz 
wszystką garderobę, srebrne i platęrowe 
zastawy stołowe, kosztowności wyszukane 
w szufladach i w wiadomych sobie .schow­
kach. |

Miejscowe bladze MO w Wyniku ener­
gicznego śledztwa ujęły mbrdercę w miej­
scowości Nowy Kalisz w woj, szczeciń­
skim.

W wyniku rozprawy, której przewodni­
czył sędzia apelacyjny ' Ctaślćwśki, na 

wniosek prokuratora dr Paiłana, morder­
ca skazany został na karę śmierci. Skaza­
nemu przysługuje prawo- odwołania się do 
łaski Prezydenta Rzeczypospolitej. (Ś)

O dpowiedzi *edakcti j
t Stefan Karwowski, Mojancice —- Wołów. 
Sprawę, o której nam donieśliście prze­
kazaliśmy Wojewódzkiemu Komitetowi 
Partii.

K. Goniprowskl, Oława. Nie obawiaj­
cie się „jak najdalej idących sankcji” od 
nieodpowiedzialnych osobników. Sprawę 
załatwimjr tak, abyście nie byli narażeni 
na potftprne najście.

O B R O T Y
Dorobek Kas okręgu wrocławskiego w/g 

stanu na 1.V.1947 r. wyraża się zgroma­
dzoną kwotą kapitałów rbdżimycn złotych 
278j0OO.OOQ,—, z których zł 137.700.000,— 
zostało ulokowane w  kredytach celowych 
dla podniesienia życia gospodarczego tego 
terenu, oraz zł 20.600.000,— rozprowadzo­
nych kredytów z kapitałów obcych. W 
tym :stanie pracy K.K.O. utrzymały płyn­
ność kapitałów w  wysokim stopniu, bo 
w  50,6-proc. Praca* to przezorna, dobra 
i pożyteczna.

Do ostatnich twórczych postanowień 
Miejskiej Rady Narodowej we Wrocławiu, 
z udziałem < prezydenta miasta ob. Kup- 
czyńskiego, należało niewątpliwie ‘ dopro­
wadzenie do uruchomienia. K.K.O. miasta 
Wrocławia- Miasto? posiadła w ten sposób 
Miejski Bank, jakim  jest K.K.O. miasta 
Wroętewja,' 7 '

LOKATY, POŻYCZKI 
Koncentrują się w ?Kasie K. K. O. 

wszyscy: Samorząd, przemysł, rzemiosło, 
handel i  świat pracy. Jedni lokują swe 
chwilowe nadwyżki kapitałów obroto­
wych, inni je podejmują na cele produk­
tywne, jeszcze inni, a w . szczególności 
świat pracy, korzystać może z takiego 
udogodnienia, jakim są pożyczki' krótko­
terminowe, gwarantowane przez trzech 
żyrahtów.'Pożyczki te m ają specjalne zna­
czenie w okresie wzmożonych wydatków 
Urlopowych i Wakacyjnych. »

K.K.O., dzięki swoim zdrowym podsta­
wom finansowym, budzi, nie mniej* niż 
przed wojną, zaufanie całego społeczeń­
stwa.

sposób najlepszy', 1 najbardziej;' sprawny 
sprostać, uzdrawiając nasze -życie społecz­
ne i  gospodarcze- i utrwalając drogę ustró- 
jowi demokratycznemu. 
f:.Ur6c£yitoi&; otwarcia Szkoły PrąWnlćzej 
zamknął wykład inauguracyjny, który, wy­
głosił prok. Gajewski z dzipdziny historii 
polskiego ustawodawstwa.

Powstanie Szkdły Prawniczej we Wro­
cławiu Jfcst nówyin,' widomym dowodem 
utrwalenia polskości i demokracji w stoli-; 
cy Dolnego -Śląska. pasz.

Każdy obywatel,
członkiem Ligi Lotnicze!

Każdemu, bez wątpienia, znany był tak 
popularny przed wojną, sk ró t„L O P P * ’,  

'Kasjdy wiedział symbolem czego, są te  li- j 
tery, każdy rozumiał, że potęga militarna 
kraju -zasadza ślę głÓtWtue- w jego flocie 
powietrznej."
, Ostatnia Wojna,- będąca tragicznym do­

świadczeniem dla naszego słabego naów- 
czas państwa, potwierdziła w całej pełni 
maksymę: nie ma niepodległego, suwe­
rennego państwa bęz silnego lotnictwa.

Dzisiaj, gdy dźwigamy się ż gruzów, 
społeczeństwo nasze -— znane z patrio­
tyzmu i ofiarności — pragnie pomóc pań­
stwu w  odbudowie lotnictwa, specjalnie 
zftisżczonCgO' na skutek wojny. Tradycje 
dawnego LOPP ptzęjmuje na terenie ca­
łego k raju  Liga Lotnjcza, której okręgi 
powstają w  poszczególnych wojewódz­
twach.
- Ostatnio zawiązał- się we Wrocławiu 
Okręg Dolnośląski Ligi Lotniczej, Na ze­
braniu przedstawicieli władz państwo- 

■ Wych, przedstawicieli organizacji-politycz­
nych, związków młodzieży oraz organiza­
cji lotniczych wybrany, został zarząd 
Okręgu miejscowej Ligi LcSoicztf. Zebra­
nie odbyło się pód przewodnictwem wice- 

; wojewody Barchacza, mianowanego ko­
misarzem wojewódzkim L. L. Zarząd 
okręgowy L. L. na Dolny Śląsk ukonsty­
tuował się w następującym składzie: wi­
cewojewoda Barchacz, gen. Popławski, 
prezes Aeroklubu Wr. pilot Mączyńską, 
przedstawiciel Akademickiej Sekcji Lotni­
czej ab. Kochanowski, poza tym przedsta­
wiciele Związków Zawodowych, partii 
oraz organizacji młodzieży.

Cele i zadania L. L. sprecyzował dyr. 
Mączyński w  wygłoszonym na zebraniu 
referacie. Celami tymi są, poza odbudową 
lotniska, wyszkolenie jak  najszerszych 
rzesz młodzieży w  pilotażu szybowcowym, 

i motorowym i W sztuce skóćżków spado­
chronowych ( w  tym celu L. L. prowadzi 
specjalne, bezpłatne kursy). L. L. dalej 
popularyzuje idee lotnictwa w  całym spo­
łeczeństwie oraz zakłada koła pyzy zakła­
dach pracy; szkołach i instytućjąćh.

Członkostwo L. L. nie pociąga dużych 
obowiązków materialnych: wpis wynosi 
zaledwie 20 zł a składka miesięczna 10 zł. 
Zapisy przyjmuje Koło L. L. przy Aero­
klubie Wrocławskim, ul. Ogrodowa 57.

Dobrze pojęty obowiązek obywatelski< 
powinien,skłonić każdego z nas do wstą­
pienia do Ligi Lotniczej, bowiem „nie ma 
silnego państwu bez silnego lotnictwa”.

(p.)

Wrocław leży w Polsce
„ P o c z t a  P o l s k a 6* n a  t r o p ie  

„deutsche Krimfnal-Polizei in Breslau"
Leży przede nutą stos listów ze wszyst­

kich stron świata; najwięcej z Niemiec. 
Listy te, na skutek tylko jakiegoś niepo­
rozumienia, mogły tu  dó nas, do Polski, 
do Wrocławia, trafić.. Nie chodzi mi by­
najmniej o treść listów, chodzi jedynie o 
mała, a  jakże ważna rzecz —  o adres, bez 
którego list nie dojdzie do miejsca prze­
znaczenia. i

Na „chybil-trafil”  wybieram pojedyn­
cze koperty. Oto pierwsza, z Monachium:

„An die deutsche 
Kriminal-Polizei

Breslau”
Czyżby to był list sprzed la t dziesięciu? 

Nie: datownik poczty wyraźnie podaje
czas wysyłki listu: 20.5.1947. I  u  dołu 
koperty również wyraźna pieczęć cenzury 
amerykańskiej: „U. S. Civil Censorship — 
Munich”. Ciekawe, że cenzura amerykań­
ska, która z niemieckiego Miinćhen zrobi­
ła  Munich, dozwala wysyłać listy do mia­
sta, którego na żadnej mapie Polski nie 
znajdziesz, przy tym do „niemieckiej po­
licji” w  tym  mieście.

Drugi list, z demokratycznej Austrii, 
ocenzurowany przez „demokratyczną” 
„osterreichische Zensurstelle 2291” ; ko­
perta nosi krótki adres: „Breslau — 
Deutschland”. Co prawda, możnaby to 
nazwać „austriackim pisaniem” i przejść 
nad tym  do porządku dziennego, gdyby' 
nie przypuszczenie, że owa „Zensurstelle” 
listu Z właściwym adresem dzisiejszego 
Wrocławia w  ogóle 'by nie puściła.

List ze strefy brytyjskiej, ocenzurowa­
ny (British Censorship 590 ), w adresie 
znalazł dla terytorium  niepodległego pań­
stwa polskiego cudaczną nazwę: „polni- 
sches Verwaltungsgebiet”.

A oto podłużna, piękna koperta ze Sta­
nów Zjednoczonych. Nadawcą jest „North 
West Secret Service — 139 N. Clark Streef, 
Chicago 2, DL” (biuro .wywiadowcze), 
które adresuje po prostu: „German Pólice 
Dept. Breslau — Germany”,

I  .wiele jeszcze, wiele innych podobnych 
listów.

Gdy głębiej zastanowimy się nad tym 
skandalem, musimy dojść do wniosku, że 
główną winę (za którą powinni być uka­
rani zwrotem listu) ponoszą tu  nadawcy. 
Cenzury naszych zachodnich aliantów, 
które akceptują podobne adresowanie, nie 
robią tego chyba przez ignorżUcję. Jeżeli 
robią, to raczej celowo, w myśl prowadzo­
nej w -Niemczech (i nie t- lko w Nie.r - 
czech!) antypolskiej propagandy, którą 
ma na celu podważenie naszego prawego 
stanu posiadania na Zachodzie.

Wszystkim im, tzn. wrogim nadawcom 
i alianckim cenzurom trudno sięr dziwie, 
że właśnie tak, a n ie  inaczej postępują.

Jednakże mocno należy się dziw ić... 
naszej Poczcie, która listy te  z godnym 
lepszej sprawy pośpiechem doręcza, za­
miast je z miejsca odsyłać do nadawcy. 
Jestem jfewien, że każdy, najniższy na­
wet, funkcjonariusz poeztawy wie, że nie 
ma u nas ani niemieckiej policji, ani żad­
nego „yerwaltnngsgebietu”, ani „Breslau”, 
ani „Deutschland’!.

Jest Wrocław. W Polsce.
Niechże Poczta weźmie to pod uwagę!

(wł.j
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W Teatrze lalki l Aktora
mi

Jak Seioerysia n a u czył sie 
tabliczki mnożenia

„Tabliczka mnęieniet' jest bodajie najwięk­
szą plagą spośród wszystkich szkolnych p},  ̂
Tej „tragedii" wieku dziecięcego (która, asti 
tecznie, zakończyła się najzupełniej dobra i  
przyjemnie) poświęciła Lucyna Krzemieniecka ) 
jedna z najbardziej znanych współczesnymi po-i 
etek dziecięcych, bajeczkę wierszowaną pi. ,JótJ 
Sewerysio nauczył się tabliczki mnożeniig, ^  
wrocławski teatr „Lalki i  Aktora" źrobił do­
skonały wybór, tą włainie bajką koAcząc tego' 
roczny, przedwakacyjny: sezon teatralny przed- ’ 
stawień dziecięcychVi, Bowiem bajka mówi aj 
tych cudownych wakacjach, o'których . marzę 
wszystkie dzieci, będąc jednocześnie pochwalę 
szkoły i nauki, którą to podhwałę autorka po ' 
daje zręcznie jako ukryty morał. Poza tytri bul­
ka Lucyny Krzemienieckiej1 przypomina un-
chowawcom o niezrównanej zdobyczy nowocze- ' 
snego systemu nauczania — o nauce podczas ‘ 
zabawy (Sewerysio uczy się mnożenia na orzesz­
kach uzbieranych przez wiewiórki, na jabhsz-' 
kach toczonych, przez łmlczaśtegó jeża itp.l, 
Odegranie bajki przez teatrzyk kukiełkowy j3 | 
poprawne.

Bodaj nie mniejszą co sztuka O Sewerysią i 
tabliczce mnożenia cieszy się u małych widzów 
(jak również u rodziców) druga częśi przed­
stawienia — deklamacyjno-wokalna. Podoba się 
i chór „krasnoludków“ i artyści-soliści. Kai 
więcej braw (dusznych) otrzymał obrazek 
śpiewny „Woźnica" oraz wiersz „Plama na po- 
dłodze".

Spodziewamy się, że artyści od dnia premie­
ry, które odbyła się 7 bm., zdąiyji już usunąi i 
drobne usterki, wynikające z niewystarczające 
go przygotowania się do występu i że obecnie I 
temu sympatycznemu zespołowi niczego ki 
zarzucić niemożna. . BALI

GDZIE dpytetmy.
WIECZÓR?

T E A T R Y

PAŃSTWOWY TEATR
Wtorek 17 bm. godz. 19 — „Uczeń diabli", 

komedia w 3  aktach (6-ciu odsłonach) G. B. 
Shaw a z Ireną Górską i Dobiesławem Da­
mięckim. >

Środa 18 bm. godz. 19 — „Uczeń diabla*. ; 
Czwartek, 19 bm. go&z. 19 — „Uczeń dii- i 

„FOTOPLASTBJIKON”
w .  Gen. Świerczewskiego 27) wyświetla Oś­
cienne w"godz. 9—21 „Afrykę".

*o , zajmująca podróż poprze* zach. 
częsc tego kontynentu, z uwzględnieniem ty- * 1 
cia codziennego tubylców oraz pięknych kra­
jobrazów t  egzotyczną roślinnością. W piątek 
zmiana programu. Ceny biletów: *120,1551#. ’

KINA
„SLĄSK" (Ogrodowa 67) — film ameryk. 

„Serenada w dolinie słońca".
„WARSZAWA" (Fredry 17) — fika szwedz­

ki „Nauczycielka bawi »ję“.
„ODRA" (ul. Kołłątaja) — film polski 

„Skllmałam".

„POLONIA"  ̂ (Żeromskiego 53) — film
francuski „Ludzie i manekiny".
^PIONIER" (Stalina 71) — film radziecki 

„Dusze nieujarzmione".
„TĘCZA" (Kościuszki 177) • —. film aag. 

„Nieuchwytny Smith".
„FAMA" . (Krzywoustego 286) — film ra- i 

dziecki „Maskarada".
Początek seansów w dni powszechne o godfc 

16, 18 i 20. W dni fwiątcpzne o godz. 14, 16, 
18 3 20.

babio-thoetitu
WTOREK, 17 CZERWCA 

5.57. Sygńal; 6.05 Dziennik; 6.20 Gimuasty-!, 
ka; 6.30 MusfykaJ 6.57 Sygnał; 7.00 Mwyk*; 
7.|5 Przegląd prasy stół.; 7?35 Program; 7.40 
Muzyka; 8.30 Inf. ogółnopot;,- 8.40'Skrzy®* 
PCK; 8.50 Aud. szkol.; 9.35—14.00 Przertti; :
14.00 Kronika Wrocławia; 14.05 Recital fort. 
Z. Szafranowej; 14.25 Kącik PPS; 14.35 Pły­
ty; 15.00 Pog. dla dzieci; 15.20 Arie opero**1 
w wyk. A. Majaka; 15.40 Goedicke V  Sonat* 
Op. 10; 16.00 Dziennik; 16.12 Pog. sport-! r 
16.22 Aud. rozryw.; 16.55 Aud. dla młodzie­
ży; 17.10 Pog. gosp.; 17.20 Utwory starych : 
mistrzów; 17.45 Poradnik językowy; 18-<W t 
Muzyka taneczna; 18.30 Nauka przy głośniku; i 
18.55 Ąud. literacka; 19,15 Reportaż tereno- , 
wy; 19.25 Koncert reki.; 19.35 Koncert ży- •* 
czeń; 19.57 Sygnał i hejnał; 20.02 Dząsąstę^ 
20.30 Koncert7 symf.; 21.25 Recenzja Z książki 
Szymańskiego „Jarosław' Dąbrowski"; mjm  : 
Piosenki w wyk. Miry Zimińskiej®150 WfM. ; 
wiad z rektorem A, S. P. prof. ęBrostowskw |
22.00 j,Popioły"; 22.15 Aud. rozryw.; 23.0#: 
GWS. wiad.; 23.15 Program; 23:30 Kopcejt » |  
czeń; 23.55 Wiad. z ost. chwili. !

W dniu 14j-bm. odbyło się zebranie ogól- 
„o-orgaalżaoyjne kolejarzy, skupiających 
śię yt Kole PPS, Dyrekcji Wrocławskiej.

Dotychczas Koło to posiadało z górą 500 
członków, co. poważnie obciążyło pracą 
organizacyjną Zarząd. Dla usprawnieni® 
pracy i dalszego rozwoju naszej Partii, po­
wzięto uchwalę w Wojewódz. Kom. PPS, 
zorganizowania Kój według rodzaju służby 
i fachowości. W ten sposób dotychczasowe 
Kolo- podzielono . na 7 kół, wybierając jedno­
cześnie dla każdego, nowy zarząd. I tak 

’w N ła k r  Koło Wydziału Ruchu. przewodu 
■A. Nowakowski, Kolo Wydz, Drogowego;

Kolejarze usprawniają swą pracę w PPS
przewodu, toż. J, Tennłcki/ Kgfo Wjffli 
Handl.-Taryf.: przew. B. Grzebień, K®® 
Wydz. Zasobów: przewodn. W. Tyman, Ka­
ło Aprowizacji: przewodn. K. StókłóS4i K®f 
ło Biura Person.: przewodn. S. Rębilas-i n 
łó Btora Fińans.: przewodn. F. Zalecił. J®' 
dnocześnie wybrano delegatów na przy**1 *: 
Zjazd Wej, Sekcji Komunikacyjnej,,.^^ 

Podział na koła mniejsze ma duże 
czepie dla uaktywnienia, jp̂ racy. i działam? 
ści partyjnej towarayszów-kolejarzyjs u* YT 
renie samej Dyrekcji Kolei we Wrocfaw*^ 

5 *  '


